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Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2”50 

Od 1 Listopada do 31 Grudnia . . „ 5”—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . . marek 6 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 1 2

MT Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administraey i „Czasu".
PP. Prenumeratorowie Ctasu mogą nabywać 

w Administracjo: Podręcznik prawniczy,
książka dla Indu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t  p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak równiei Lltuanlę Grott­
gera, 6 fołotypij, t y l k o  za 9 złr. 95 centów. 
Wojna — Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4  złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent, 
Rozwój gospodarczy i przemysłowy wiejski, wy­
dawnictwo ilustrowane pod kierunkiem Zygmunta 
Jaroszewskiego. Przedpłata na 10 zeszytów wynosi 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów.

Kraków 25 października.
List p. Oktawa Pietruskiego, długoletniego człon 

ka i wiceprezesa Wydziału krajowego, do Mar­
szałka księcia Sanguszki, oraz uchwała Sejmu, 
powzięta na wniosek hr. Jana Tarnowskiego, na­
leżą do tych aktów życia publicznego, które do­
brze świadczą o wyższem zrozumieniu, czem jest 
służba dla kraju i czem rzetelna zasługa.

P. Oktaw Pietruski należy do tych, le  powtó 
rżymy słowa Marszalka, których uważamy za oj 
ców naszej autonomii. Rozpoczął on służbę dla 
kraju, zanim jeszcze otwarte zostały Bzranki kon- 
Btytucyi i autonomii; w urzędzie i sądownictwie 
zdobył zasób wiedzy, doświadczeń i znajomości 
stosunków, wyrobił w sobie wysokie a rzadkie 
u Polaków przymioty urzędowania z rutyną i mi­
łością. Należał on też do tego grona mężów już 
wyrobionych i z sprawami publicznemi obezna 
nych, którzy na pierwszych zaraz sejmach zdołali 
stawić czoło ustępującemu wszechwładztwu da 
wnej biurokracyi i zastąpić ją  we właściwym za­
kresie na korzyść kraju. Imię jego zapisane też 
będzie w historyi rozwoju autonomicznego Galicyi 
wraz z imionami Maurycego Kraińskiego, Kor­
nela Krzeczunowicza, Kazimierza Grocholskiego i 
Władysława Badeniego. Inni, jak Adam Potocki, 
Zyblikiewicz, mieli może więcej zapału, polotu i 
inieyatywy, ale ta grupa mężów z zasobem facho­
wych wiadomości i obycia się praktycznego z bie­
giem spraw, zapewniła od początku normalny roz­
wój i zapełnienie nadanych ram systematycznem 
wykonaniem. To też Wydział krajowy w pier 
wszym zaraz okresie pod laską ks. Leona Sapiehy 
przypominał poniekąd tę zdolność organizacyjną, 
jaka się objawiła w Księstwie Warszawskiem i 
Królestwie Kongresowem. A ci kierownicy Wy­
działu, do których należał p. Pietruski, odznaczali 
się jeszcze tym przymiotem, również r adkim

u Polaków, że urzędowania nie łączyli z polityką, 
że na stanowisku nrzędowem brali poniekąd roz­
brat z duchem stronnictwa. Dzięki temu właśnie 
przymiotowi, którym się odznaczał p. Pietruski 
wyrobiła się tradycya w Wydziale, że jego człon 
kowie stali po za grą stronnictw, oddani wyłą­
cznie obowiązkom i zadaniom swojego urzędu 
Oby ta tradycya zachowała się w przyszłości!

Piędziesiętoletnia praca urzędowa, która się je 
szcze powiększyła na stanowisku jednego z kie 
równików Wydziału, nadwątlić musiała siły, P. Pie 
truski, który w roku bieżącym ciężką przebył cho 
robę, powrócił do swych zajęć i pragnął zapewne 
resztę sił poświęcić dalszej służbie publicznej — 
już przez samo do niej przywyknienie. A jednak 
ustąpił z zajmowanego zaszczytnie miejsca, gdy 
się podniosły głosy o potrzebie reformy Wydziału— 
ustąpił bez goryciy i urazy. Dowód to , że nie 
miłość własna lub zamiłowanie władzy było u 
niego pobudką pracy, ale wyższa chęć dobra pu 
blicznego. Jeśli złożenie mandatu przed jego wy 
gaśnięciem było aktem godności osobistej — to 
godność Sejmu wymagała, aby zasługę i długo­
letnią pracę uznać i wynagrodzić w pełni. Stało 
się temu zadość przez wniosek hr. Tarnowskiego. 
Nowe zadania wymagają świeżych ludzi i młod­
szych sił — ale dawna tradycya ostać się winna 
Stanowisko członka Wydziału krajowego nie siu 
żjło nigdy za piedestał polityczny, aui za narzę 
dzie do celów stronnictwa. Bardziej niż kiedy, 
dziś wymaga ono tych przymiotów ścisłości, powagi 
i przedmiotowości, jakiemi się odznaczali mężowie 
z tego grona i tej szkoły, do jakiej należy p. Pie­
truski. N:e wątpimy, że zainaugurowana wnioskami 
pp. Koziebrodzkiego i Madeyskiego reforma Wy 
działu pod nową laską rozwinie się pomyślnie nie- 
tylko zmianą przepisów, ale odpowiedniem za­
stępstwem Marszałka, po ustąpieniu p. Piętru 
skiego.

II.
Organiczną wadą zarówno memoryałn Wydziału 

traj owego, jak wszystkich z tego wyrosłych pro­
jektów konwersyjnych są fantastyczne, z rzeczy­
wistością się nieliczące i dlatego zupełnie nieprzy­
datne obliczenia przyszłych wydatków budżetu 
traj owego na cały szereg lat naprzód. Nietylko 

teorya skarbowości, ale codzienna praktyka finan­
sowa stwierdza niezliczonemi przykładami, że 
wszelkie takie układanie i kombinowanie przy­
szłych sum budżetowych, choćby się opierało na 
najdokładniejszej znajomości stosunków krajowych 
i na długoletnięm doświadczeniu, nie zgadza się 
nigdy z rzeczywistością. Staje się ono tern mniej 
wiarogodne i przydatne do praktycznych wnio­
sków w sprawie reformy skarbowej, im dłuższj 
okres czasu obejmuje, im dalej w przyszłość chce 
rzeczywistość odgadnąć i przewidzieć.

Bezowocność i bezcelowość takich żmudnych 
ibliczeń wypływa z tej prostej przyczyny, iż usi- 
ują one dla żywego organizmu rozwijających się 

s osunków społecznych, których wiernem odbiciem 
es i powinien być coroczny budżet potrzeb skar 

s.two,rzyó czysto mechaniczną formułkę 
' J  wi9cej dowolnie obliczonej pro-
gresyi wydatków, bez względu na to, że życie 
spo eczne podobnych formułek rozwoju nie znosi, 
że ca y pos ęp w urządzeniach publicznych polega 
właśnie na ustawicznem ich doskonaleniu, t. j. 
stosowaniu do rozwijających się i zmieniających 
potrzeb ludności. Dlatego trudnem staje s e już 
zadaniem umiejętny układ preliminarza budżeto­
wego n a  j e d e n  r o k  naprzód.

Pomimo wszelkich możliwych środków ostrożno­
ści, pomimo ścisłej parlamentarnej kontroli, nigdy 
się one nie zgadzają z rzeczywistością, jak to wi­
dzimy z porównania preliminarzy z corocznemi

zamknięciami rachunkowemi. Dlatego teorya 
praktyka skarbowa potępiły już dawno system 
dwuletnich budżetów, a gdy przed kilkunastu laty 
ks. Bismarck wystąpił z podobnem żądaniem wobec 
parlamentu niemieckiego, spotkał się ze stanów 
czym oporem nawet partyj rządowych, które po 
wodowały się względami czysto finansowemi, u 
znając plan ten za niezgodny z porządnem pro­
wadzeniem gospodarstwa skarbowego. Cóż wobec 
tego sądzić o planach finansowych, opierających 
się wyłącznie na śmiałych obliczeniach kilkunastole 
tnich przyszłych preliminarzy budżetowych ? Wszak 
z góry twierdzić można stanowczo, iż nie stoją 
one na realnej podst wie organicznego rozwoju 
potrzeb społecznych i skarbowych, a więc nie na­
dają się do żadnych wniosków o przyszłem ukształ­
towaniu się stosunków fiaansowych kraju.

Najsurowszą krytykę praktycznej wartości o 
wych obliczeń zawiera pierwszy już, rzeczywisty 
preliminarz wydatków krajowych na rok 1891. 
Memoryał Wydziału krajowego obliczył tak zwany 
normalny wzrost wydatków krajowych w s t a ł e j  
w y s o k o ś c i  125,000 złr. rocznie na szereg kil­
kunastu lat. Tymczasem okazało się w rzeczywi­
stości, iż zaraz w pierwszym roku te „normalne" 
wydatki wzrosły o przeszło 1/a miliona, że sam 
budżet szkolny wyższy jest o 239,000 złr., że bez 
inwestycyjnych projektów, bez nadzwyczajnych 
wydatków potrzeby społeczne kraju rozwijają sii 
potężnie, bo im za ciasno w dawniejszym 3 milio 
nowym budżecie, że najbardziej „normalny" wzrost 
wydatków dalekim jest w rzeczywistości od owych 
przypuszczeń i hipotez, na jakich się opierają 
plaoy i projekty finansowe Wydziału krajowego.

Zbadajmy jednak bliżej powód owej rażącej 
różnicy między normalnością preliminarza na rok 
1891, a normalnością memoryałowych obliczeń, 
oraz przypatrzmy się zasadom owych hipotety­
cznych preliminarzy. Memoryał opiera swe obli­
czenia na porównania przecięcia wydatków pięcio­
lecia 1881—1885 z przecięciem pięciolecia 1886 
do 1890 i konkluduje stanowczo, że wyn ka z te 
go na przyszłość s t a ł y  wzrost wydatków o złr 
125,000. Następnie formułuje sobie memoryał naj 
dowolniej pojęcie owych „normalnych wydatków,1 
zapewniając przytem z całą otwartością, iż „po 
wy ż s z e  o b l i c z e n i e  n i e  m o ż e  być  w z i ę t e  
za m i a r ę  r z e c z y w i s t y c h  w y d a t k ó w  — 
z góry bowiem zastrzegliśmy, że me uwzględnia 
my wydatków nadzwyczajnych, wynikających 
bądżto z ustaw przez wys. Izbę już uchwalonych, 
ze zobowiązań przez wys. Izbę imieniem funduszu 
krajowego przyjętych, lub takich ustaw i zobo­
wiązań, które wys. Izba w przyszłości uchwali, 
wreszcie z okoliczności , których naprzód obliczyć 
niepodobna, z klęsk deiaeatarnych, których po 
doświadczeniach zrobionych wyklaczać nie wolno 
. . . . . .  słowem z tego wszystkiego, co przyszłość
irzynieść może, a co n a  k a ż d y  w y p a d e k  
i r z e z o r n o ś ć  p r z e w i d y w a ć  n a k a z u j e . "  — 
Por. Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed 

miocie zjednoczenia długów krajowych i zaciągnię 
cia pożyczki na pokrywanie niedoborów budżetu 
krajowego str. 11). Wydział krajowy przyznaje te­
dy sam, iż owe obliczenia „normalnych budżetów" 
nie mają żadnej praktycznej wartości, skoro „nie 
mogą być wzięte za miarę rzeczywistych wydat- 
ców" oraz nie uwzględniają wydatków takich, 
„które na każdy wypadek przezorność przewidy­
wać nakazuje."

Dziwne też spotykamy w memoryale zasady po­
działa wydatków na zwyczajne i nadzwyczajne.
Z jakiej racyi mają b jć np. wydatkami nadzwy- 
czajnemi wydatki, wynikające „z ustaw przez Sejm 
achwalonych, tudzież ze zobowiązań przez Sejm 
imieniem funduszu krajowego już przyjętych?" 
Wszak wydatki z ustaw krajowych wynikające — 
to proste wydatki administracyjne, boć przecież

wszystkie ważniejsze pozycye rozchodów stałych 
opierają się na ustawach krajowych! Jeżeli wszyst­
ko to wyłączymy jako niewygodne, bo zmienne 
wydatki nadzwyczajne, to cóż zostanie właściwie 
w budżecie normalnym? W praktyce skarbowej 
uznano ogólnie, iż należy postępować z wielką 
ostrożnością przy zaliczaniu pewnych kategoryj 
wydatków do pozycyj rozchodów nadzwyczajnych, 
albowiem rzeczywistość stwierdza, iż one się prze­
ważnie stale z pewnemi zmianami powtarzają i że 
dlatego wymagają zwyczajnie pokrycia w zwycza 
jnych źródłach dochodów skarbowych.

Memoryał Wydziału krajowego oblicza wzrost 
wydatków w s t a ł e j  rocznej wysokości 125.000 
złr., opierając się jakoby na przecięcia dwóch 
ubiegłych pięcioleci. Tymczasem z dokładnych 
obliczeń nie wynika bynajmniej wzrost stały, lecz 
stopniowo się podnoszący tj. p r o c e n t o w y  od­
n o ś n i e  do c y f r y  b e z p o ś r e d n i o  p o p r z e ­
d z a j ą c e g o  p r e l i m i n a r z a  b u d ż e t o w e g o .  
Wynika to również z konieczności, z oczywistego 
faktu, iż potrzeby społeczne organicznie, nie me­
chanicznie się rozwijają, że więc rozwój musi być 
wszechstronny, z coraz to szerszej wychodzić pod­
stawy różnorodnych instytucyj i urządzeń społe­
cznych. Możoa więc, bez pretensyi naturalnie do 
dokładności, kombinować na najbliższe dziesięcio 
lecie przyrost roczny w wysokości 4, 5 lab 6 pret., 
nie woluo jednak projektować przyrostu w formie 
stałej i niezmiennej formułki cyfrowej, niemającej 
nawet wartości hipotetycznych obliczeń.

Wreszcie uderza w memoryale Wydziału kra­
jowego brak wszelkiej śmielszej inieyatywy i pro 
gramowej myśli w zasadach preliminowania przy 
szłych wydatków budżetu krajowego. Jeżeli ów 
memoryał stać się miał podstawą planu finanso 
wego ca szereg lat, nie powinien był pominąć mil 
czeniem spodziewanego i pożądanego wzrostu wy­
datków wskutek oczekiwanych reform ekonomi­
czno-administracyjnych. Czy autor memoryałn zwąt 
pił z góry o możliwości rychłego przeprowadzenia 
reformy gminnej, nowych urządzeń sanitarnych, 
udoskonalenia urządzeń szkolnych itd. itd ., gdy 
zadowolnił się owym normalnym wzrostem 125.000 
złr. rocznie? Nie przypuszczając tego bynajmniej, 
nie możemy nie wyrazić zdziwienia, iż memoryał 
te przyszłe wydatki milczeniem pominął i wskutek 
tego nie dał prawdziwego obrazu rozwoju potrzeb 
; wydatków skarbowych.

Piszji nam z W iednia:
Wielkie uroczystości, przygotowujące się dla 

uczczenia hr. Moltkego, którego lata równe latom 
stulecia, wysuwają znowu na pierwszy plan tę po 
stać, uosabiającą całą epokę w dziejach wojny, a 
rzecz rzadka i wyjątkowa w naszych czasach po 
stać, która do końca potrafiła zachować wszystkie 
znamiona prawdziwej wielkości i ustrzedz się od 
wszelkiego szwanku. Oczywiście, że owe uroczy 
stości nasuną porównanie z innym, niezwykłym 
także człowiekiem, wspołdziałaczem w tem samem 
dziele, głośniejszym i potężniejszym przez długie 
lata od tego, który zdawał się być tylko wyko 
nawcą jego myśli, i ręką, przeprowadzającą na 
Jolach bitew, zamiary i plany polityczne ks. Bis 

i larcka. Porównanie, zwłaszcza w tej chwili, wyj 
dzie na korzyść wojownika, a być może, iż nie 
zwykły sumpt uroczj stości ukrywa w sobie chęć 
uwydatnienia jej. Zbytecznemi są one jednak 
wobec dwóch przymiotów hr. Moltkego, które go 
ponad ks. Bismarcka wywyższają: skromności i 
jot z ano wania własnej oraz cudzej godności. Hr. 
Moltke odznacza Bię prostotą wielkiego stylu, pod­
czas gdy ks. B smarck uosabia brutalność pospo 
litą; pierwszy należy do rodziny historycznych wo 
jowników i ma wszelkie znamiona wszechświato

wej postaci; drugi nie wyzbył się nigdy swej, spe­
cyficznie pruskiej natury — ani w obyczajach, 
ani w pojęciach, ani w dziejach. I ta wielka ze 
stanowiska moralnego i ludzkiego zachodzić będzie 
między nimi różnica, iż pierwszy był przez cały 
swój zawód bezosobiBtym, podczas gdy drugi na­
wet w Bwem dziele siebie przedewszystkiem wi­
dział, a po upadku siebie nawet przed dziełem 
stawiał — czem się zmniejszył tak bardzo. Dla 
wielkości ks. B:smarcka śmierć byłaby była do­
brodziejstwem; dla sławy hr. Moltkego była ona 
niepotrzebną, bo sławę tę umiał przechować nie­
tkniętą do dziewięćdziesiątego roku życia i gdy 
już przestał służyć ojczyźnie, nie przestał być jej 
chlubą.

Uroczystości berlińskie zaznaczą koniec wielkiej 
epoki, której ostatnimi przedstawicielami dwaj 
starcy: jeden bezczynny dobrowolnie z uczucia 
obowiązku i z pogodą na czole; drugi wbrew swej 
woli, z żalem i wściekłością w sercu. Te dwie 
postacie, niby graniczne slupy między dwiema 
epokami, przedstawiają: jedna wielkie czyny wo­
jenne, druga wielkie spełnione zadania polityczne. 
Tamte były tylko krwawemi, te zaś zatruły stu 
lecie i wytworzyły pod jego koniec położenie bez 
wyjścia. Ale jedne i drugie muszą żywo przema­
wiać do dumy narodowej pruskiej i niemieckiej, 
która w nich znalazła najzupełniejsze zadowolenie 
i zadośćuczynienie. A przecież przyjdzie jej po­
wiedzieć sobie właśnie w dniu jubileuszu Moltke­
go, że wielkie czasy i wielcy ludzie należą już 
do przeszłości i nasunie s:ę wszystkim inne, niż 
między dwoma ludźmi, porównanie, bo pomiędzy 
dwiema epokami i dwiema generacyami. Odświe­
żone wspomnienia chwały, sławy, rozumu i powo­
dzeń spowodują zwrot umysłów ku teraźniejszości 
i bodaj czy nie zaostrzą, czy nie spotęgują żalu 
za przeszłością i tego niezadowolenia, niedobrze 
określonego, niezawodnie nieuzasadnionego i z któ­
rego może nikt nie zdaje sobie sprawy, lecz które 
od pewnego czasu, od roku zwłaszcza, czuć się 
daje w Niemczech, czuć się daje nawet, a może 
przedewszystkiem w sferach wojskowych, pomimo 
tjlu, z wielu względów dla nich pożądanych, czę­
stych, coraz częstszych zmian osób, lecz które 
ostatecznie nikogo nie budują, ani uspokajają co 
do przyszłości. Jednoczesne zmiany już nie osób, 
ale zarządzeń wojskowych, pojawiające się spora­
dycznie i n:eoo fantastycznie, budzić poczynają 
najprzychylniejszych obawy, aby nie wstrząsły lub 
nie nadwerężyły najdoskonalszej na świecie ma­
szyny. Ona bowiem stanowiła zawsze i dziś sta­
nowi najistotniejszą, jeżeli nie jedyną potęgę pań­
stwa. Ją  dotąd szanowały i nad jej wydoskonale­
niem pracowały wszystkie rządy i wszyscy mo­
narchowie pruscy. Dzieje tych monarchów, czy je 
przypomina nam korespondeneya ks. Nivernais o 
Fryderyku W., czy artykuł p. Ernesta L&v'sse 
w Revue des deux Mondes o Fryderyku Wilhel 
mie I — wykazują wiele moralnych i fizycznych 
podobieństw aż do czasów obecnych, aż do odna­
wiającej się w rodzinie choroby uszów; ale wady 
i przymioty, ułomności i zalety moralne i fi tyczne 
panujących, kształciły nieodmiennie w przeszłości, 
a nigdy na szwank nie narażały siły wojskowej 
rosnącego państwa. Tem dziwniejszemi wydać się 
muszą pojawiające się w tej mierze obawy, kiedy 
to państwo do najwyższej doszło potęgi.

Podczas gdy czyniono przygotowania, aby uczcić 
twórcę na polach bitew tej potęgi i święcić bożka 
Marsa w jego na ziemi przedstawicielu najznako­
mitszym; inna rosnąca potęga jawnie organizowała 
się w Halli i Rawennie do wojny ze społeczeństwem 
obecnem, a być może, iż czeka ona na swojego 
Moltkiego, aby stoczyć z dzisiejszym porządkiem 
rzeczy swoją Sadowę i swój Sedan. Tymczasem 
byliśmy świadkami potyczki w Wiedniu, którego 
ulice wiele przez parę dni zyskały uroku wskutek

Listy z nad Adryatyku.
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Oprócz drogi z Amalfi do Palermo i kilku nad­
morskich traktów Riviery nie znam nic równie 
pięknego, jak droga morskim brzegiem z Fiume 
przez Abbazię do Mosćeuicy. Wyjeżdża się zra- 
na i minąwszy długi łańcuch fabryk i rządowych 
gmachów, ciągnących się nad morzem na przed­
mieściach, jest się w alei drzewami wysadzanej, 
gaikami okolonej, z jednej strony otwartej na mo­
rze, którego lazurowa powierzchnia do samego 
kresu gościńca w Mosćenicy nie traci się ju t z oka. 
Na dół ku morzu Bchodzą terasy willami okryte, 
białe i zielone, całe w kwiatach i ogrodach. Po 
marańcze i cytryny złocą się wśród lśniących li­
ści, tuje i cedry przypominają sosny północne, 
chcć o tyle są od nich delikatniejsze, miększe, 
subtelniejsze, jak rzymski patrycyusz od legen­
dowego wieśniaka z nad Dunaju. Magnolie okwie- 
cone i kamelie różnych odcieni bieleją i czerwie 
nieją ze wszech stron jak niezliczone szeregi ol 
brzymich bukietów. Ku morzu schodzą jakby sto 
pniami amfiteatru winnice, między niemi morwy 

• opleci°n® do połowy miękkiemi zwojami 
Winnych, jakby splotami zielonych włosów sy­

reny- gdzieniegdzie wąwóz się otwiera z dnem

w *  8iei6“i ł ’ j*k
W powietrzu róże pachną i kwiaty czereśni 

preydrolnych, okrywając® drzewa i drogę, jakby 
obłokiem białym i bladoróżowym. Morze aż tu 
przynosi swój oddech wilgotny i słonawy, ze 
Bzczytu Monte Maggiore, śniegiem okrytego wietrzyk 
świeży spuszcza się w dolinę, rozpędzając miej­
skie wyziewy. Przed nami zatoka w trójkąt się 
zwęża, ogromny, kryształowy trójkąt w ramy cie 
mne ujęty okrążającemi górami; na ostrzu tego 
trójkąta bieleją obok siebie dwie osady Priluka i 
Volos?a, malowniczo rozrzucone nad brzegiem

z górującemi wieżami kościoła ponad dachami do- 
mów. W głębi góry się podnoszą jedne nad dru- 
giemi, błękitne, wysokie, szaremi mgłami gdzie 
niegdzie owinięte, z płachtami śniegu świecącemi 
w górze wśród skał i czarnych mas leśnej gę 
stwiny. Wśród gór ukryta stara rzymska Gastua, 
miejsce pielgrzymki dla archeologów, z ruinami 
wodociągów rzymskich i innych budowli.

Co jest tu dziwnie urocze i oryginalne, to to
Wra* ? i!  ci8zy> jakie się tu ma, mi-
mo że a do Abbazii i Iki jest się nieledwie w przed­
miejskim promienia Fiume. Pochodzi to ztąd, że 
wille i domy są położone opodal od gościńca wśród 
należących do nich winnic i ogrodów, a przytem 
znaczna część ruchu morzem się odbywa. W tej 
ciszy majowego poranku, pełnej zapachu, dalekich 
szmerów morskich i leśnych szelestów widok na 
Volosca i Priluka, Rozścielające się zdała u nóg 
naszych po przeciwnej stronie zatoki, robi po 
prostu wrażenie, niedające się opisać. Wszystko 
lśni w słońcu, barwi się gorąco ultramaryną, przej- 
rzystemi tonami szmaragdu i szafiru, złoci się, sre­
brzy, pachnie, uśmiecha.

Przejeżdżając miasteczko, żyjące dziś z gości 
letnich i zimowych, a historyczne od czasu, jak 
w pierwszej willi od strony Fiume zmarł tu An- 
drassy, mijamy długą, wrzeszczącą kolumnę dzie­
ciaków. Prowadzą je na spacer dwie Siostry mi­
łosierdzia, mające tu szkołę i ochronę. Jakie roz­
koszne typy dziecinne — nie rafaelowskie anioł­
ki — ale raczej te tłuste, rumiane główki, jakie 
tak lubi Fra Filippo. Nigdzie, prócz Tyrolu, nie 
spotykałem sympatyczniejszych dzieci; takie w nich 
zdrowie, taka jędrność, a nieraz takie śliczne ró­
żowe główki cherubinków z aureolą włosków zło 
tych. Przytem w układzie jest jakaś nieoszacowa- 
na naturalność, daleka od nieznośnej pewności 
siebie mikroskopijnych miejskich obywateli, zaró­
wno jak i od niezgrabności wylękłej naszych wiej­
skich dzieciaków. Dzieci z ochrony w Volosca od­
wiedziły nas w łka kilka razy : miałem niewypo­
wiedzianą przyjemność z niemi gawędzić, słuchać 
ich naiwnych opowiadań i swobodnej paplaniny. 
Zdaje mi się wogóle, że niema lepszego kamer-

tonu dla poznania jakiejś społeczności, jej fizy 
cznego i moralnego stanu, niż są dzieci.

Między Volosca a Abbazią już jeden tylko łań­
cuch willi. Nowe wciąż przybywają. Z tej strony 
austryacka Nizza żle się przedstawia — na go­
ściniec wychodzą tylne dziedzińce hotelów i willi. 
Od morza wygląda prześlicznie. Na dość wyso­
kiej skale łamie się w kapryśnych zakrętach ka­
mienna balustrada, za nią w pełnym rozkwicie 
lasy całe palm i laurów, ogromne klomby naj­
piękniejszych kwiatów; wszystko, czem sztuka 
uszlachetnić potrafi bardzo bujną naturę wśród 
wina, róż i kamelij ukryte pawilony gościnne, ła­
zienki, kurhausy — wszystko lekkie, ładne, wy 
tworne, wolne całkiem od banalnego hotelowego 
pokostu — w głębi między głównym kurhauzem 
a wspaniałym hotelem Arcyks. Stefanii cały okry­
ty staremi drzewami i płaszczem z róż kościółek 
malutki, bardzo stary, bardzo ubogi, ale malowni­
czy i ślicznie zamykający krajobraz. Coś ładniej, 
wykwintniej urządzonego przy pozornej prostocie 
trudno sobie wystawić. I gdy się pomyśli, że ośm 
lat temu, w około wszędzie były nagie skały 
z małą willą Chorinskych przy ubogiej wiosce ry­
backiej i że to wszystko powstało, jakby na ski­
nienie laski magicznej, z inieyatywy, za wolą 
i planem jednego człowieka, dyrektora południo 
wej kolei Schtllera — trzeba doprawdy schylić 
głowę. Tyle razy skarżymy się na nasz wiek — 
co najgorzej, że słusznie — tem też milej uznać, 
gdy można, rezultat nowoczesnej rozumnej i wy­
trwałej pracy, której inne czasy nie zdołałyby zape­
wne wykonać. Przedsięwzięcie kolei południowej 
miało zresztą na sobie cechy, jakich w podobnych 
aferach niezawsze dopatrzyć; gruntowne, spokoj­
nie i przezornie obmyślany plan działania i ścisłą 
uczciwość w jego wykonaniu. Nie można też jak 
tylko się cieszyć, widząc, jak plan ten się udał. 
Obecnie Abbazia przynosi miliony, a coraz nowe 
zakupna gruntów przez dyrekcyę kolei zapowia 
dają jej dalsze bardzo znaczne zyski przy spo 
dziewanym w przyszłości niedalekiej ogromnym 
wzroście cen. Są już konsoreya, budujące specyal 
ne hotele i pensycny d!a Anglików a skoro rudo

włosa, kraciasta, laskonoga fala wyspiarzy raz 
nadpłynie, Abbazia stanie się z pewnością drugą 
Nizzą.

Z Abbazii zawsze tą samą przepyszną drogą, 
wijącą się ponad morzem i ponad nadbrzeżnemi 
urwiskami, jedzie się do Iki. Jest to jak marze­
nie senne. Na prawo sama zieleń, na lewo sam 
błękit i w tych dwóch kolorach mieni się z jednej 
i z drugiej strony cała nieskończona skala tonów 
i odcieni. Od lądu ciągną się nieprzerwanie laski, 
ogrody wspinające się pod górę nieraz bardzo stro­
mo, tu i owdzie przestrzeń wolna, zasiana głaza­
mi i usłana murawą. Morze tu i owdzie zagina 
się w małe zatoki lub pod wystającą skałę wdzie­
ra się w ziemię, tworząc pieczary i groty do (>o 
łowy wodą zalane. Wszędzie tu dziś ruch — dro­
gi polepszają, wysadzają dynamitem głazy, budu 
ją pałacyki i wille. Minąwszy cypel, wysoko gra 
nitowemi opokami wchodzący w morze głębi pół 
koliBtej zatoki, widzi się Ikę, a dalej na dragim 
cyplu zamykającym zatokę z przeciwnej strony, 
obszerny ogród z przeciągniętą w kapryśnych za­
gięciach linią balustrady ponad samem urwiskiem,
0 które się biją wspienione bałwany morza i 
w środka ogrodu gmach dwupiętrowy zakładu ką­
pielowego, wzniesionego tu przed rokiem przez 
stowarzyszenie kapłanów.

Stowarzyszenie to , bardzo czynne i energiczne, 
założone przed laty kilkunastu przez X. prałata 
Filipa, ma obecnie trzy wspaniałe kuracyjne gma­
chy : w Ice, Meranie i Gorycyi. Siostry miłosierdzia 
je obsługują, a kapłani wszelkiej narodowości, o ile 
są członkami, znajdują w każdym z tych zakła­
dów wygodne, w ślicznem położeniu, miejsce ku­
racyjne lub miejsce dla odpoczynku po wyczerpu­
jącej całorocznej pracy: zamożni za cenę umiarko­
waną, ubodzy za zniżoną niezmiernie. Setki ludzi 
bardzo dla kościoła i społeczeństwa potrzebnych
1 zasłużonych, znalazło tu już ratunek i możność 
dalszej pracy. Tutaj w ciszy niezmiernej, w za­
kładzie urządzonym ślicznie z komfortem wielkim, 
z opieką zakonnic niezrównaną, wśród pomarańcz 
dojrzewających i kwieciem okrytych czereśni, z mo­
rzem szumiącem u stop trudno nie ukoić się po

największych barzach i nie odnaleźć wewnętrznej 
równowagi i ciszy.

Mijamy port w Ice, zastawiony budującemi się
i restaurującemi statkami; warsztaty odnośne są
tu dość znaczne — i obok miejskiej śmietanki 
towarzyskiej, siedzącej wzdłuż ulicy przy kawiarni, 
jedziemy kuLorsame, mijamy ją  i zwolna bokiem 
góry u stóp naszych, spuszczającej się ku morzu 
w ciemnym płaszcza winnic i oliwnych sadów 
podnosimy się ku Mosćsnica. Tu i ówdzie nad 
drogą parę domków winem oplecionych, a że to 
niedziela, gromadki wieśniaków przeciągają, śpie- 
wając — śliczne typy, o wyrazistej, ostro akcen­
towanej twarzy, łączącej nieraz ciemny i bujny 
zarost i ognistą żywość południa z błękitnem, ma- 
rzącem okiem Słowianina. Morze wśród zieleni 
wciąż przegląda lazurowemi smugami. Od czasu 
do czasu otwiera się na zakręcie wśród dwóch 
gór półkole błękitne, w ramy zieleni ciemnej u- 
jęte; za każdym razem jeden z tych obrazów nie­
porównanych, niedających się opisać, ale zostają­
cych w duszy na długo. Wreszcie po drugiej stro­
nie wąwozu, zarosłego lasem na górze, wysoko, 
wsparte na lukach kamiennych, ogromnych, ota­
czających granitowy szczyt góry, miasteczko śre- 
dniowieczne, ze Btaremi bramami i z marami 
kastelów, z kościołem kollegiackim, jak wszyst- 

ie* lichym i małym, ale c.ekawym dla drewnia­
nych intarsyj i rzeźb w chórze; z dębem otoczo­
nym ławami w środku rynku, gdzie zasiadali nie­
dawno jeszcze rajcy dla wydawania sądów, które 
też niezwłocznie bywały wykonywane na jednej 
z większych gałęzi, zwanej dziś jeszcze „gałęzią 
wisielców", lub też, przy mniejszych przekrocze­
niach, za pomocą mniejszych gałązek tego samego 
„drzewa sądu i kary".

U stóp góry, na której się wznosi Mosćenica, 
widać w głębi wąwozu wioskę portową Draga di 
Mosccnica, wesoło bielejącą na tle zieleni i błę 
kitu u brzegów morza, a za nią przestrzeń lazu­
rowa, ogromna, ujęta w głębi złocistym rąbkiem 
gór Cherso i na pół zatartym, liliowym zarysem 
wybrzeży Veglii i kroackiego lądu.
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wydatku na płace urzędników, niema bowiem 
w dzisiejszym etacie tylu urzędników wyższych, 
ilu potrzebaby zwierzchników biur specyalnych. 
Ale tego wydatku Panowie nie żałujcie, bo z pe­
wnością będzie to wydatek produktywny. Nie ilość 
pracowników, ale ich jakość i organizacya roz-
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Zjazd kanclerza Capriviego z p. Cnspim świad 
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5 l S S * S y S !  a 1 8 ,9  Za? 0W0,lD,ć~ z t ?  bóżnicą, imienia Portugalii; marynarka z pewneścią 
że jeżdżono do dawnego kanclerza, podczas gdy I leży ty sposób spełni 8 WA nitrinnA i/ łnW i,

świata dla I głosami

obecny sam 
siejszego panowania

w na- 
tak jak  to |

owania C° Zre8Zt<i ^  "  t0Die dz‘‘ | za" 8ze ° zyn i< 5  umiała.8  O M e k ^ T d ^ e j^ te g ^ c a ły  
Podczas gdy Paryż, nieco znużony k u l i s a m i  £ 3 5 ’, " S f

Port? nsV ZMartInZT r m alnaT0^  " W89  W 8*r0Bf  fSiniej?z«g° 8*»ada. Jedno z większych pism kra- Porte s t. Martin 1 pragnął czemprędzej ujrzeć I ,owych Journal d 'Oporto donosi, że większa licz
K leSpatrę—-  bohater upadłej sztuki zakończył ją, ba murzyńskich kacyków we wschodniej Afrvce
!talkJw J ’ ' m a k M W  r“ Ł“ »k w7~|ofiarowała rajdowi p „ ,tn g .|,k i.m n  pomoc .w ,  n . |lo iy l ,  jeko  d l.g o l.ta i o s t o , * W , 'd l i i .

r o  przerwie nr bt. B a d e m  imieniem komisyi dliwy, jest co najmniej wątpliwy. wniosku te zmianę, dlatego nie heroin tn n n »

, .  . posłowi Oktawowi Piętru
skiemu, w uznaniu znakomitych zasług, które po-

dobrze watnv* h ^ l T 0̂ ’ a dcśó Diei*»ny telegram pry- wego i zastępca m arszałka, dożywotnią roczną
epizodu bulanżyzmu iak ten ra L «  lageblattu  donosi z Londynu, [dotacyę z funduszu krajowego w kwocie 5.000 zlr
epizodu bulanżyzmu, jak  ten ra - |ż e  „wyprawa portugalska ponieść miała klęskę 2 . Dotacya ta ma być wypłacana w ratach mie-

w dystrykcie rzeki Shire. Zanotować wreszcie sięcznych z góry, począwszy od dn ia. w którym
należy doniesienie Standardu z Lizbony, iż król p. Oktaw Pietruski przestanie pełdć  obowiazS
wobec surowej postawy, jaką zajmuje Anglia | członka Wydziału krajowego.

nr od *•/» oJ /* dl/\ n » I 1X7 .1_1____• . O *

Nic może nie charakteryzuje równie 
epoki, ale także i epizodu bulanżyzmu, jak 
chunek, podany przez Boulangera z większych i 
drobnych rozchodów. Trudno o coś bardziej nie­
smacznego i pospolitego, mieszczańskiego i pozio­
mego. Niespodzianką zaś prawdziwą musiało być 
dla przyjaciół i nieprzyjaciół hr. Paryża, kiedy 
z mowy jego , wypowiedzianej w Nowym Jorku, 
dowiedzieli się, że kiedyś lubił — awantnryl O to 
go bowiem ani jedni, ani drudzy nigdy posądzać

Mowa posła S tanisław a Madeyskiego
Iw sprawie zmiany instrukcyi dla W ydziału kraj.

w sprawie afrykańskiej, miał się zwrócić do ce 
j s a r z a  n i e m i e c k i e g o  z prośbą o przyięcie 
w tym zatargu między Pottugalią a Anglią urze 

|du s ę d z i  e g o  r o z j e m c z e g o .
Z Bukaresztu nadchodzą do pism wiedeńskich!

skiem pos. Koziebrodzkiego odesłać zechce, że ta 
zajmie się zmianą wszystkich tych przepisów, o 
których wspomniałem.

Ostatnia myśl mojego wniosku polega na tern, 
ażeby przywołać do życia uśpioną dotąd, a ważną 
wcale część odpowiedzialności członków Wydziału

(Dokończenie). kraj. wobec Sejmu, o której zresztą wspominał już
Drugim z kolei środkiem uproszczenia jest podziali poprzedni wnioskodawca, to jest, aby ci wykony-

W dvsknsvi t i n n o ś c i  ped względem sposobu ich za ła tw ien i wali — odpowiedzialni za każdą spraw ę, którą
n A n t o n i n a . -  M ej pierwszy przemawiał na potoczne 1 na kolegialne. Według mego mnie-1 do Sejmu wnoszą, przez to, że mają jej bronić 
m n iS  5 0 0 0  z r t v S r  8 Prze°lwia ,81'9  wyzna man,a należałoby ten podział w ten sposób urzą- nietylko w Sejmie, ale i w komisyi popierać. Za- 
Dmw! tytułem emerytury dlatego, że dzić, ażeby więcej czynności załatwiało się poto- pewne wszędzie są pewne tradycye, które sie
W 2 ni2 Ł Ie, za8 łn i0 “ emu, przyznano czme, aniżeli się załatwia dzisiaj, bo to byłoby z czasem wyrabiają. Otóż we Wydziale krajowym 

1 . 7 rpo!tQ i eD?fry W? J • ? w kwocie 4 0 0 0 1 znaczną ulgą i dla Marszałka i dla Wydziału kra-1 wyrobiła się tradycya, le  z chwilą, w której Wy- 
nal«*v a;« ?n Wydziała krajowego me jowego. Dzisiaj Marszałek wedle § 39 za poro-1 dział krajowy, czy to projekt do ustawy czy to 
m i w L  Tak S Ur8’ * T JCZRk g. J W 8,ę 8 t*ó|zumieniem z Wydziałem krajowym stanowi, które wniosek jak iś , choćby w najważniejszej sprawie 

p - /  mołnaby uchwalać emeryturę sprawy mają być potocznie załatwiane. Ja  propo przedstawił Sejmowi i na tej podstawie została
P m Rad powiatowych, członkom, a naw etlnnję to, co gdzieindziej już istnieje, ażeby z góry I wybraną komisya, już odtąd Wydział kraiowv
£ i T  enmrvtó»e80r?m' - tCn pow8,ałby Powiędaieć, że sprawy, które są wykonaniem u- wypiera się swego dziecka. Sprawa wchodzi do
nrf pTdw n p £ r  autonomicznych. W zarzutach, chwały zapadłej na posiedzeniu Wydziału krajo-1 komisyi sejmowej, a dotyczący referent Wydziału 

no. nzecz rata nieco mylnie przedstawioną zosta-lw i. Fakt. że Rcsiń wziął i  P’ J 8 1!e.inu skierowanych, podnosi I wego, które nie załatwiają sprawy merytorycznie I krajowego już się o nią nie troszczy. Gdybv ten re-
ła z początku. Zamknięcie bowiem kościołów nie 2000 rubli ma być rzeczą iuż nodohno L n®  przedewszystkiem sprawę budowy gmachu I i stanowczo, któ*e wreszcie podrzędnej są w agi,|ferent jak  najstaranniej sprawozdanie wypracował
nastąpiło wskutek rozkazu patryarchy; lecz p0- d Z i ą  o L rz ? Die na u S e  oddP̂  Pominąwszy koszta budowy, dziś samo ażeby były potocznie załatwiane. Przez to człon- to przecież nie^ jest w
Ul™ '*: P ^ / _ ^ . P O ^ Szy  się. jak  wiadomo, 'do | w ^ L z “ ^ W ** 8  W ł  mieli « “ “ d°  P0' 7 y^ p . ć  tak! ib y  7o do k a ^ g T ^ ó ł n

rozchodzącej się wieści, że Simowskieiro miano I wiśrio mowcv . £z a sa . zdąnicm oczy I święcenia się ważniejszym zadaniom. Prócz tego I dostatecznie wymotywowane, dlaczego tego, a nie
- - - - - -  *■> ano I wiście mówcy tak wielkie niedobory krajowe I proponuję, ażeby Marszałek sam miał prawo urzę-1 innego był zdania: komisya zaś dla krótkości

powstały. Mówca jest zdania, że właściwie większa I dnika Wydziału krajowego powołać do tego, ażeby I Sejmu, nie ma czasu do spokojnego
DOSiadiOKC* DOWlnnn a nio lr roi niani**. Amorułnm I no     .1 I  •____  1 . , f  J o

nie mogli. Pokazuje się w każdym razie, iż z wie- korespondencie w y r iż a iZ  wielk « ?
. . . . t o ,  p m t o M o  , i ę U g „ d „ ,  podprefti’t ,  R o « i p . ,  kto“  p°„“‘

8zeoie obrzędów i względne zamknięcie kościołów I mniejszego udowodnienia w in v  7nrfn/>oni7/zh 
nrawosławuych nie wywołało dotąd niepokojów nihilistycznych zabiegów. Rząd rum uńskf k

naj-
mul

- Simowskiegi;
| już powiesić w Odesie.

Z A t e n  donoszą, że w m ieście panuje zupełny I 
spokój. r

^ > e j m  k r a j o w y .

wczorajszem posiedzeniu załatwił Se im

dymisyi, usunął się ze swojego w Fanarze pałacu, 
nikt więc nie miał prawa dać odnawianego każde 
go Igo października upoważnienia duchowieństwu, 
do spełniania rytualnych czynności; ztąd tychże 
zawieszenie, które nazwano zamknięciem kościo 
łów. Jest mniemanie w Konstantynopolu, że Rosya 
nie życzy sobie pchnąć w tej chwili rzeczy do 
ostateczności i że konflikt niebawem załatwionym 
zostanie. Co się zaś tyczy odwiedzin sułtana przez 
carewicza, to już król grecki, za bytniści swej 
w Wiedniu, rzekł 
tronu rosyjski 1 

Konstantynopola,
Aten.

Do znaczących a może brzemiennych w następ 
stwa faktów należą rozpoczęte już w Berlinie 
pod przewodnictwem sekretarza stanu Bflttichera 
konfereneye w sprawie zawarcia handlowo polity 
cznej konwencyi z Austro-Węgrami. Sa to narady

w każdym razie poważny, moment w przymierzu! Sofcr.to.. .. a w „ .1  _ _ j  . . I . 7.9  dzisiejszej
dwóch ̂ mocarstw.

mar-raowca zastępcy Marszałka, gdyż zastępcą 
szalka jest X. metropolita Sembratowicz.

Po odpowiedzi krótkiej p. G o ł e j  e w s k i e g o , |  
zabrał głos p. St. B a d e n i .  Zaznaczył on, żenie j
ma Żalu do n. A n tn n in m V v a  7.A lAffn tóP7flniAmi a

p o ,M lo «  powi»».. .  p i. b , j ,  piacie e m ,ó ,nr,  p .  M S  ‘

t!Sr£K;%Si27 J,ł- w  -  w »• •»1 ^  * w-rA* a, L ,. * i S Ł , i
wnego stopnia już istnieje. I sobie głowę łamać nietylko nad tem , jakby tę

Dalsza myśl przewodnia polega na zorganizo I sprawę najlepiej co do rzeczy samej załatwić ale 
waniu aparatu urzędniczego we Wydziale krajo-1 nawet i nad tem, dlaczego Wydział krajowy był
wym. Pomiędzy urzędnikami Wydziału, a o tem I tego, a nie innego zdania, dlaczego ten lub ów
zdaje mi się, jest jeden głos powszechny, możnaIszczegół tak, a nie inaczej projektuje, gdyż od

Wydziału krajowego żadnej a żadnej dalszej po­
mocy nie mają. Otóż członek Wydziału krajowego 
powinien mieć obowiązek czuwania nad tem, aby 

I sprawa, którą wniósł, toczyła się gładko. On po
„Z mej strony wyrazić mnaye cłohnU 4 . 1 1 Bk„ I 111 Preze?ow n a a  pow ia-ji len zastępców, ci ostatni Dowiem, jako referenci I winien bywać po komisyach przy obradach, jeżeli

lewanie, że na samym wstępie m5 Ł  do w id z ia ła  p r l z ^  J® ^  j " Ż /  wielu spraw osobistych urzędników i mający naczelny potrzeba przyprowadzić ze sobą urzędnika W y
krajowego zachcdzi ten smutny a d o n b s ł/  » y  E  i L u ł o n ^  “  P° “ -nt0'  ^ d D' T  nadzór'  n“ 1f lt WP01Ć w “ 8zych, n r^dnf- działu krajowego, celem dania wyjaśnień szcze
dek, iż mąż takiej zasługi i tego dośw a d c S i  wcale m r i ł W n n S S S S ? ?  T 5*  T “ T Óv  «u tonomicznychto poczuc: e obywatelskie, bez gółowych. A jeżeli przy obradach wyłonią się ja
jeden— rzekłbym-— z oicńw na«g «i I ^  a**”*:™?,.! ^  emeryturze, chciał*’" '” " ------- ------------w - , - : - . -      -  ’ . -z ojc| w „ a *Da- • 1 na->̂ c 0  emeryturze, chciałIjakiego urzędnicy Wydziału krajowego nie potra-lkieś nowe myśli, dopomagać do ich wyjaśnienia

n’e obawiamy się, żebyInowie! suma najlepszych nawet jednostek urzę 
-„i 1-  j — t.  j_  - ł  >dniczych, to dopiero mechanizm, ale nie jest to I

iaannriA nuMnnłntn  i________1-_ 1_______•_

stanowiska, boć prace komisyjne to przecież nie 
wojna z Wydziałem krajowym, tylko zgodna nra- 
ca do jednego zmierzająca celu.

Dochodzą z Rzymu wiadomości o zamierzonym
. . , . , , - C1*ga 30 le tn ie j----------

stanowisku działalności, wyznacza Sejm z fundu 
szu krajowego dożywotnią dotacyę w

n a tur i • , , | , i -■—  -- ———,™y, uchwale doszła do ob . IV ui«uu«ui. ui, me jem lu
• . , P' , w ° d z i  c k i  odczytał następu Iszernych kół publiczności, by zadokumentować, żel jeszcze organism. Ten o rgan im  potrzeba konie-
n T /^ o 10 *g Cyp o a ^r; T ^ r n o w s ^ ^ e g o »lzaw8ze znaJdaie się ogromna w iększość Izby, gdy leżnie stworzyć. Mogę się mylić, ale wiem z do-l Oto sa Dokrótce z s r ’vsnw ann m„zii a  ■

7 ł Ł W T ?  CZ?ŚĆ llb-r A, , e h o d ! ł . 0  nznanie n s Ł J  świadczenia, ho sam W różnych urzędach s l ^ ^  i h i « l ^ ^ B «  d S S J S T ? ?
_  , zastency M a r s S a  dło«(’le‘D.ie“ n WMelkAe n°dm^ nae zaPatrywania osobiste i polity" że podstawą takiego urządzenia nie może być có Poważuienm Jr e r 8 zego g?ona‘ S g ó w  a  nm d '-Przecrlad Dolitveznv am aniu znakomitych « s f i a k ! e n S ’ Wy d z i a łn r r af o t ^ n ° Whv kraJn* d?brze dla sp raw ionego , jak  dobre ustopniowanie odpowiedzialno- stawiając ten wniosek, mamy poczfcie’, że przez

O 1 * } 1 1  p u i l l j c z u y .  | j  J > krain w ^ r r n  qn S ’i i  fP u lyJ«o krajowego, by o tem się dowiedziano, ści jednostek. Dzisiaj tego niema. Do każdego to spełniliśmy swoją powinnof '
■ y .................................. w cisgu 30 letniej na tem I Mówca jest pewny, żo wniosek komisyi uchwali I departamentu są przydzieleni urzędnicy w pewnej l - s- !— -*•—» « ------

i z f unduj  znaczna większość posłów, a żałuje, że nie będzie I liczbie i każdy zosobna podlega wprost temu 
wysokości I jednomyślności. I członkowi Wydziału krajowego, który jest naczel

. . .  . |  Poczem poddał Marszałek wniosek komisyi pod nikiem departamentu, sami zaś miedzy sobą mimo
domaga się, aby wniosekIgłosowanie. stopniowania rang i płac gą wobec członka Wy

ł.wo- . , ,  , |  Uchwalono go wszystkiemi głosami z wyjątkiem działu krajowego równi. To według mego przeko-
i uchwaliła trakto ruskich. (Brawa i oklaski). nania nie jest organizacyą. Organizacya urzędni-1 klaski)

i | P- P i e t r u s k i  z wielkiem wzruszeniem podzię-1 cza polega na tem, że urzędnik młodszy ma u-
p. Jan hr. 1 a r  n o w s  k i j  kowal Izbie, Marszałkowi i wnioskodawcy p. J. I rzędnika starszego swoim zwierzchnikiem. Na pod-
. . .  j br- Tarnowskiemu za tak jednomyślne i cenne [stawie ściśle określonego zakresu działania i od-

izkała w Ho-1 nrae-ne bvć równie z w i J ^ L * ^ 0  wai.08k.n ?ZDanie- Posłowi Antoniewiczowi nie bierze za złe powiedzialności młodszego względem starszego,
f  ■ » równie zwięzłym, jak w uzasadnieniu | jego wystąpienia. Zaznacza skromnie, że zasługi I cała h:erarchia urzędnicza jest i powinna b zt

m° * ;i ^  w,P>™ i.g o  d .  b ,%  U ki., j . k  ) .  przedstawiono, a w ,!- ganizowana.
W aprawie rzekomej k o r e a p ' o n d e n e j i  d j  L tkich noaldw kldrzy wraz ze n w i r . L ' . ' T  f S  o łw u d n a ,  i i  przyznaną aobio dotacyę względem przeloionego dobrze zorganizowana i.

p lo  m a t y  c z n e  j  między kardynałem s L p o i Ł  S f  5 o ^ a to w fe n T . m, w Ł T  “S  P° d ‘  ‘ d»b' ^

z^k rrflVm H n l Y ' 8, F r * , l c i 8 * l t* J  d z  e f a  I rocznej'piacy, jakV 'jbecnie ^,'bT erg 
z k r ó l e m  H u m b e r t e m .  Tym razem podróż an -| P. A n t o n i e  wi o  z domaga sie
stryackiego monarchy do Wenecyi ma dać powód ten był traktowany regulaminowo
do tego zjazdu. We Wiedniu absolutnie n i e w i a d o - .........................  -
mo nic o podobnym planie podróży cesarskiej, a 
przeto wiadomości te uważrć można chyba tylko 
za| wyraz życzeń pewnych kół włoskich. Pewną 
tylko rzeczą jest, iż cesarzowa austryacka przy 
była wczoraj do Florencyi i zamieszkała w Ho­
tel de viIle. Podana przez niektóre ] 
ska, iż Najj. Pani przybyła do Rzj mu

Izba odrzuciła to żądanie 
wać go jako nagły.

Następnie przemówił 
w te słowa:

„Jakkolwiek w uzasadnieniu

zor- 
urzędnika 

zorganizowana jestl 
zawsze wydatnym I

. .  powinność tak, jak ją  w dzi­
siejszej chwili rozumiemy. Dalsze zaś losy wnio­
sku składam w ręce komisyi i wysokiego Sejmu. 
(Brawa).

Pod względem formalnym upraszam o odesłanie 
mego wniosku do tej komisyi, która została wy­
braną dla wniosku posła Koziebrodzkiego. (O-

H s e n n i t A .

Kraków  25 października.

następujący komunikat: „Riform a  i Osseruatore 
romano od kilku dni prowadzą gwałtowną polemi 
k ę , której przedmiotem są rzekome rewełacye R i  
form y  o dyplomatycznej korespondencyi, wymię 
nionej w połowie września między sekretarzem 
atanu kardynałem Rampollą, a papieskim nuncy

żył dziś na ręce księcia Marszalka rezyguacyę 
z piastowanej od tak dawna godności członka 
Wydziału krajowego i zastępcy marszałka. 

„Wysoka Iiba przypomnieć sobie raczy, że po-

uszem w Wiedniu msgnrem Galimbertim. Ogłoszone 40 tą rocznicę swojej 'p ra c y 7 w ^zaw odzi^publi-
W*‘d « “ A ’- W ibl.%  obecnych in ndnila

k*? __  ■ tróJPrzy“ ,erza, które w ostrych wyrazach I w tej uroczystości i zapewne zachowali ją  w pa-
oświadcza,|mięci. Pół wieku zatem dobiega od czasu, jak

usługach 
praca na

1L!!?i0 ,_*Ż_?“nc7_af z Galimberti, który we w rześn iu |szhść. Skoro jednak z» b ły s ła^ Iw iła^ w ^k tó re j

to .g ,OT Galimbeitim , jamieszczn ” | | d c  VSSZ w “ S c i J S S ' ^ U d ^ j
Selm wiadnmnśf *« n r L 'n b f o J  p  ^  W f .  J  6  podany ^  z^ tałTTw« wczorajszem tele- motoru niema, jeżeli pewne grono urzędników witany został na dworcu Drze. JE n Z L n i k .
żył dziś na rece k s iL a  ™fkL ! l° J Ł ” y^ p rM to czS m ’ d o r f o w .W ' 0  "  t8 ll-BP08' b ^  i est. zorg^izo- hr. Kazimierza Badeniego, Marsaałka krajowego ks.

HarL / n K r ^  odpowiedzi kom!- wane i mają oni tylko jednego przełożonego, a Eustachego Sacguszkę, p. wiceprezydenta Namiestni
R i » n t  ^  o j  int.erpelac79 p. więc, jak  tutaj członka Wydziału krajowego, z tegoIctwa Jana Lidia, p. wicepreaydenta Rady sakolnei

prÓCZ T h Ż r T  * md leJ- Wydatn«ści pracy mogą krajowej D r. m! Sobr.jńSkiego p w iceprc.yd tS  
g j  l  P ski i towarzysze wnieśli powstać następstwa, zdaniem mojem, dla aparatu I kraj. Dyrekcyi skarbu bar. Jorkascha Kocha, p. pro-

0 , w której |  urzędniewego*®A®zP!®czne. Ja  nie wiem, czy ta-1 kuratora skarbu radcę dworu Kunia, dyrektora poli-
Mi-

interpelacyę do komisarza rządowegi 
zapytują:

jest zwalczanem. Osseroatore romano

U - - . , .  i kie niebezpieczeństwo już we Wydziale zagraża, Icyi radcę rsądu Knacakowskiego itd. itd. JE. p Ui-
,akie\  P°d8.U w ie*. A  'm  celu i z j a k i m  U le moją rzeczą przewidywać je, skoro w skazująL ister przybył w towaraystwłe radcy dworu p Ko- 

skutkiem był wysłany ajent Dyrekcyi policyi we mi je  doświadczenia gdzieindziej nabyte. Oto czlo- rytowskiego i zamiestk.ł w pałacu Nam Ltoikow- 
Lwowie, Jakób GUnsberg, w okolice Złoczowa, nek Wydziału krajowego rzeczywistym urzędnikiem skim.
Pnm  nł»»nn I InnOlA XX7 O rZ    • rti* •   i _ I k r  A nm  wia A a  a nt/V M A * • * ‘ J

bawił na wsi, żadnej noty w tym czasie nie wy 
słał do Rzymu, a również nie . . .

Pomorzan, Dunajowa, Zborowa i Glinian w mit 
siącu s'erpniu b. r. ?“

Mam zaszczyt oświadczyć, że na pytanie w tej 
. i - i  - . — , .. -------- . formie postawione w sprawie która sie tyczy po-

I być nie może i nie powinien.
Członkowie Wydziału krajowego z natury rze 

czy reprezentują we Wydziale kraj. pierwiastek 
życia czysto obywatelskiego, pierwiastek ożyw

— Recepcya. U pp. Namiestnikowstwa hr. Błde- 
nich odbędzie się recepcya we wtorek 28 b. m.

—  Zatw ierdzenie wyborńw. Najj. Pan postanowię 
niem s dnia 9 października b. r. zatwierdził wybór:

tarza stanu Rampolli żadnych uwag o tiójprzym ie-|dnich kraju cslugacb, nie wahał się opuścić róż 
rzu. Nie przywłaszczamy sobie prawa wydawania I poczętej karyery ze wszystkiem, 
sądu o słuszności sprzecznych ze sobą doniesień I rokować mu pod wzg'ędem 

Rampołla i nuneyesz Gałimberti *A~l : ~J    2 - - * - s-Czy kardynał
w t mienili między sobą listy, przytoczone przez 
R ifo rm f tego stwierdzić nie jesteśmy naturaln e 
w  możności, możemy jednak na podstawie auten­
tycznych ii formacyj zapewnić, iż tutejsze (wie­
deńskie) wtajemniczone sfary o ogłoszonej przez
w lS U " !  .korespondencyi między Waty    , w *Lure

5n.D®yu8zem n,« “ aj* abso- go skład wchodzili: Maurycy Kra-ński, Krzeczu 
lutnie żadnej wiadomości. f oowicz. Ziemialknwabi i F

Obie I z b y  h o l e n d e r s k i c h  s t a n ó w  i e n e

ści i odznaczenia i poświęcił 
cę swą świeżo wówczas powstałej 
dzy autonomicznej.

„W roku 1861, a więc w samym początku ery I 
konstytucyjnej, wybrany do Sejmu pod laską pier 
wszego Marszałka Leona księcia Sapiehy, wstą 
pił zaraz do pierwszego Wydziału kraj., w które

laaowej, na zastępcę prezesa 
Rawie.

M ianowania i p rzen iesien ia . Minister sprawie- 
przeniósł adjuoktów: Stanisława Petrolewi

nowicz, Ziemiałkowski, Smarzewski i Łzwrowski.j
- I A flkoro ln>. W U Dl lAmln m Am/Ilf nann nlrlncł WT TT

U • . ■ " -  r.-----7 ' " '  - -  t —  x-- i ----------------  , który z  poglądami vuin .v i> i.j< )vv iiii I u i k l u i  { im u iu m  s u ju d k lu w :  ocamsiawa P«tro lnw i-
licyjny b  U as b erg przedstawił się gospodarzowi |  oby watelskiemi członków Wydziału krajowego ra | cza w Kopyczyńcach do Brodów, Jóisf* 
Melnyczajkowi w Koro mówcach, k d o  Zborowa, Izem połączony,, może dopiero wydatnie działać I w Brodach do Stryja, Edwarda Nahlika w P™«mv4 in 
jalto wysłannik z Rosyi, zaopatrzony w p:eniądze (Brawo). Jeżeli się zorganizuje urzędników Wy- do Lwowa, Ernesta Stręga w Horodence do TvSm-e- 
dla werbowania włościan z Galicyi do Poczajowa. działu po mojej myśli, wtedy w każdym departa-1 nicy, Karola Kopieca w Podhajcach do Niiankowic 
Dla wyjaśnienia tego twierdzenia, przesłuchany mencie powinien być jeden urzędnik wyższy, który I i zamianował adjunktami sądowymi adiunktów sadów 
został gospodarz Mełnyczajko z Beremowiec, który będzie zwierzchnikiem wszystkich urzędników niż I powiatowych: j łna Lisienieckieeo ‘zeznał do protokółu z on u  -  Q7Cńłl PvlnnlrAM.! TTT___J_!_l— L an innraiyn inWn __ I ra____i ___ w a a « . . .  _dnia łT sieróóia b ~r n Października b. r., że szych członkowi Wydziału kra owego, jako na- Brzeżzn, Józefa Lechickiego w Z.blotowie dla Koło-
nieznanv mu żvdek k™ echał do me&? Jakiś czelmkowi za siebie i za wszystkich swoich pod myi, Jakóba Lebensteina w Brodach dla Lwowa, Mi-
iako kupiec miodu • 819  Przed8tawi władnycb. odPOWiedzialny. Jeżeli natomiast podsta kołaj. Bańkowskiego w L^sku dla Lwowa, Antoóiego

Łamu.., niauumo, Księżniczka z domu I pływie Jat 30;u nie zaszkodzi szczeeółv te odświe-lMełnvczaiko abv mu ten , zo. leduak zaprzeczył I wą orgamzacyi i sprężyną pracy urzędników nie jPiskozuba w Zaleszczykach dla Stanisławowa, Jana
Waldeck-Pyrmont ma zostać z nstnry rzeczy po- żyć sobie w pam ięd ZaslępcJmi byU^ Kaz Gro w y s lS k ie m  z R osT  albo K  iw “ W *  wte Garlickiego w Rad.iecbowie dla Lwowa, Radolfa
wołaną na rejentkę, jak  to jnż miało miejsce Jrzed cbolski, M.kołaj Zyb ^ S  F  au d lzek  Smolka t o r  ż^pilnT adze da e na ^  P.len;ądze’. alb°  i n,eb« P “ c«ństw o, że motorem pracy Jackowskiego bez oznaczonego m iejsc służbowego

?y c .  . ^ o . t o t ó 0 Ok.  p ^ ,  n i, . U W U  n ^ U .  M  4 * .  w in to ™ ., . . .      J t S T & S i  W f

które wszystkim są znane, dodam tylko, ża polszczan, z którymi wchodził w styczność
świeżo przebytej długiej : -Ł— L!- - -  *—  m  . . .
wróciwszy ’

mnienia władz umysłowych, siły fizyczne 7 3  letnie 
go króla są jeszcze tak znaczne, iż w bliskim 
cza8 ;e katastrofy obawiać się nie można.

Dziennik urzędowy włoski ogłosić ma dziś d e ­
k r e t  o r o z w i ą z a n i u  I zb .  Powszechne wybory 
odbędą się 23, a  ściślejsze 30 listopada. Paila- 
ment ma być zwołany na 1 0  grudnia.

— i y r  rapijM U f uuuh >ujuuKiami oąiow powiaiowycn ausituitantów:
mie- podwalinę organizacyi urzędników Wydziału, mu- Henryka Garabskiego dla Harodenki, J .na  Wokroja 
•— 'siałby  być zgubnym i prędzej czy później zawieść dla Radziechowa, Mikołaja Biłyka dla Z.błotow*,

n a ł n r f l l n f t  n o n a ł n m .  I c u  • i  %•* l  t .  .
rn7.mn

si ę im Bzan, 
ale po tej 
powiada 
dalej już pracow*ać doniesienie do s ,d n  karnego, k tor,by  W ' j * .  mdj p r.y j,l, p o e h ,g ^ b y  » ń b ,
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go dla Podhajec, Modest* Lucyana Karatnickiego dla I przez swoje pogotowie obserwacyjne, czuwające na — Dni. 21  ^ . . .
Kałosaa, Włodaimieraa Łukawieckiego dla Brodów, wieży kościoła N. P. Maryi a do chwili nr*»* _lq  q on. j i  _• P pogoda, termometr od T p l p f f T a m v  h l l i r f t  k n r p t j n
Jóaefa Karanowica. dU lwowskiego okręgu Sądu wyż- Magistrat podgórski, w y r u S ^ a ty S m ia s I ,  dwom. ± 1 . *  a ‘ T  "* 7 ?  2 ci« le i e i e g r a m y  D 1 U ra  K O r e S p .
siego, Wincentego Mromlińskiego dU Caortkow. i taborami tZZZ* A  E S * 0 °J T °  a   .
Stanisława Jasińskiego dla lwowskiego okręgn Sądu nika, obsadziła wraz ze str.ża podgórska wszystkie urhod termoinet,,n ~ 3 ' 2 C> Wutr W i e d e ń  25 go października. Na wczorajszem .
wyższego. zagrożone punkta i zlokalizowałaz zadziwiaiaca szvb i  . * . , „ posiedzeniu rady gminnej odrzucony został wię-1 grudnia.

P. Namiestnik zamianował konoepistę Namiestni- kością groźny ten ogień, który aagrażał Podgórzowi L ._  . ™edzi«!93d.niai 2 6^ października: św. Ewarysta|kssością głosów przedłożony przez antiliberalnych
A n tn n in n > A  D n i n o r a  I r A m ia o r a o m  n n m i  I  mIa. . .  * 1  . - _

R z y m  25go października. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, rozwiązujący Izbę i rozpisujący 
powszechne wybory na 23, a ściślejsze na 30 li­
stopada. Dekret ten zwołuje parlament na 10

otwa, Antoniego Reinera, komisarzem powiatowym,Ikatastrofą, niosąc iskry, palące się głównie i szmaty 
praktykanta konceptowego zaś, Józefa Langego, kon-Ina dach domu aptekarza i w tym kierunku na miasto 
cepistą Namiestnictwa. I Dzięki dzielnej pracy, ugaszono w pół godziny ogień

Lwowski Sąd krajowy zamianował cfioyała wyż- tak, że tylko część daohu gontowego się spaliła i nie 
szego Sądu krajowego we Lwowie, Ignacego Stani-1 dopuszozono ognia do izb zamieszkałych, tak że na 
sławskiego, adjunktem urzędów pomocniczyoh Sądu I wet na poddaszu nie przepaliła s!ę powała i ocalały
krajowego we Lwowie. I wszystkie ruchomości. Nistety wydarzył się atoli

—  Nabożeństwo żałobne ** duszę ś. p. Piotra Iw czasie jazdy do ognia wypadek nieszczęśliwy bo 
Falkenhagen - Z tleskiego w 7 mą rocznicę jego zgo konie zaprzężone przy becrkowozie spłoszyły się 
nu odbęlzie się w kościele 00. Kapucynów dni* 27li przejechały robotnika w ulicy św. Giertrudy któ
paź iziernika, w poniedziałek o grdz. 9. *----- - j —  ̂ >

—  Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie s'ę

I pap.; w poniedziałek 27 b. m. 
biny męcz.

Oział ekonomiczny.

św. Iwona w. i Sa | wniosek, aby Moltkemu złożyć gratulacye.
W i e d e ń  25 października. Prezes gabinetu wę 

gierskiego Szapary przybył tu.
W sejmie dolno-austryackim zostali wybrani | 

członkami Wydziału krajowego: Gatterburg, Weit 
lof. Schoeffel, Granitach, Kopp i Lustkandl.

L i n z  25 października. Sejm sprawdził wybo-| 
ry. Wnicsek lewicy, żądający nieuznania wyborów I ,

kuryi większej własności i rozpisania nowychI , . ^ n i e b o l e s n y  s k u t e k  mają
f u  I PraWQZ1We

NADESŁANE.
I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W ie d e ń  24 października.
(OJN. ojposobiopie e ieH , „ p ly „ .lj, d .i .i .)  | I B .'T .X —  I *■ Brapdta oamj 

— • *  *■-3 0  b- -  ? •  I -  n i  w « .  o 80dŁ,  , lMOTem | l a * ! ? ' z  nazwą A. Brandt i czerwoną gwiazdą.
iva hnniA- L i   •  i * . , * , ^  , I (1111 2-4^uznane zostały za ważne wybory

własności 33 głosami przeciw 15.

---------- --- — -u ■ — u.uu. nr amu dzisiejszym o godz. 6 wieczorem M * " , .  ,*7 “ 717 / wwu wisaomosci o onsaiej Deihanerll którv
s.czone będą wnioski komisyi weryfikacyjnej które odbędzie się w Lękowy ślub D r. Ksawerego D z i u b - H ^ * 071, W*ln 7’ J8k- te*° ż*d* komi8ya bndże K w  i? próbostz?, 
obecnie są w druku. Operat ten obejmie podobno c z y ń s k i e g o ,  kandydat, adwokackiego^ ,  panną to" a P " l« n ie n tu  w ęg ie rsk ieg o . ^ u i i  iiekw ei
trzy arkusze druku. IMaryą G a ł k i e w i c z .  I papierów bankowych przeważna część stra- P r a i r a  25 ds

(1111 2-4)

Sekcya praw nicza  R»dy miasta ukonstytuowała I _  etrlliłln ciła w porównaniu z dniem wczorajszym Naisil- ?  października. W Sejmie krajowymi W  P i s z c z a n a c l i  z im o w e  k ą p i e l e ,
się wczoraj. Wskutek zrzeczenia się dotychczasowego I WyBt080w>j naateL?»n« t  8tr088“ ,iyer I niej ucierpiały kredyty. Z rent zyskały obydwie I u j  p™testacy9! podpisaną jirzez wszy ł Główny dzierżawca kąpiel urządził je obecnie na si-
przewodnioiąoego r. m. Muczkowskiego, większością I Kaczkowskiego U J n n d  ,ioknw„°n.J"0 warzy a austryackie; waluty i dewizy okazywały tenden- u. ’ prze °1W Mchowanin się mar-1 mowy użytek w ten sposób, że postarał się o ogrzane
głosów przewodniczącym wybranym został r. m. D r j ^  „«i„„b.;0„  ”  mianowanie j Cyę zwyżkową. szalka na ośtatnmm posiedzeniu wobec mterpela-1 wygodnie urządzoae kąpiele, na zimę odpowiednie

wołanej do obmyślenia pod wy i sienią dochodów miej 
skicb, wybrani zostali r. m. Dr F. Jakubowski i Mu- 
czkowski.

— Wydział lekarski na ostatniem posiedzeniu za­
mianował Drów Maksymiliana Ce r c hę  i Stanisława 
K a r p i ń s k i e g o  asystentami na dalsze 2 lata: pierw 
siego przy klinice położniczo ginekologicznej, drugie 
go przy katedrze anatomii opisowej.

zaszczyt
I Towarzystwa; przyjmijcie więc odemnie sa _____
i zaszczyt, jakiście mi Hozynili, najżywsze p< dzięko-1 gg.5 5  
wanie moje. Niech Bóg błogosławi waszemu sławne- ■ 
mu Towarzystwu, i łaską Swoją niech je otoczy 1 
Życzę z serca całego odważnemu narodowi ruskiemu, 
aby w zupełnej równości i równouprawnieniu z po 

|bratymczym narodem, z którym z woli Biżej współ

miłość Alpiny 92 25 Ludwiki 200-25, Marki niemieckiej
, ,  ,   ,------M---  J Kfi-KK

| wanie moje. Niech Bóg błogosławi waszemu sławne-

Telegramy własne „Czasu“.

u  u?. , . . . . . .  . , I reumatyzm nie trzymają się stale pory roku, lecz*
Hr. Kinsky zapowiedział imieniem swych towa- są zawsze niemiłemi i przykremi cierpieniami Le- 

rzyszy, iż złoży na przyszłem posiedzeniu wręcz lezący się w Piszczanach w zimie ma w dodatku 
przeciwne oświadczenie. I tę korzyść, że znajdzie znacznie zniżone ceny po-

P r a g a  25 października. Komisya ugodowa I koi i wiktu i nie płaci ładnych kuracyjnych i in- 
uchwaliła paragrafy 14 i 15 przedłożenia o radzie Inych taks. Również uczynił już dzierżawca kroki 
kultury krajowej. Przeciwko paragrafowi 16, orze-1 celem znacznego powiększenia i rozszerzenia ką- 
kającemu, iż Cesarz może rozwiązać radę kulturyIpiel w Piszczanach, ażeby je tym sposobem pod- 
krajowej lub jej sekcyę, występowali Młodoczesi, I nieść do rzędu pierwszorzędnych zdrojowisk. Wv-

I tłAreU nrvnm om ioli no mni/\nh>i/«n U ».^1 J » X. J . : .  I  X ___1_____1 • l a . . « ' . T

przy Ktieun&e auHiumti u^buwoi. ■ • .  . , , . * *
— PerSIUlż Z flłową Meduzy, nowa rzrżba Wojto-|, , . V ’ ^  . n?*_® zawsze dowody tej mi

wicza, wielkości prawie naturalnej, nadeszła dziś z Wie- J*bie .n8m wf*y8tkim 81ł potrzebne,
dnia na Wystawę Sztuk pięknych; tok szl.chetnemP®*®1* ohc^  18totn,e być wolnymi, silnymi i sła - - - . . . --------------------------- -- . .  - . ■--7- ------- .  -------
pojęciem klasycznego tematu, jak i wykonaniem, jea tl” * ? L Wedłng chrześciańskiego zakonu, wszystkie I skicgo posiedzenie komisyi wybranej dla zmiany mogła tylko jako całość. Niemcy i Staroczesi bro- cza ma te same własności', "jak woda karlsbadzka 
to dzieło godne dłuto utalentowanego młodego rze-l . , 7  B*concorporales, t. j. oałonkiem jednegoin8t.rakęyi Wydziału krajowego. W obradach wzięli mli tego paragrafu w brzmieniu, przedstawionem I co sprawdzono w bieżącym roku w przeszło 50 
żbiarza który za estotnią swoją grupę przedstawia |  — więc te* cHmm, <n afnanni...i.  Indział delpp-nwAni nrzna k « u n  ty ftiflnn. I HT7AT • nn HlnłacrAi JnaWnani  i* 1 f  I  11__ 1 *

L w ó w  25 października. Wczoraj wieczór od- którzy przemawiali za wnioskiem Herolda, żądają-1 wóz mułu zdrojowego i wody leczniczej do nicią 
było się pod przewodnictwem Jana hr. Tarnów- cym, aby rada kultury krajowej rozwiązaną być rozpocznie się już w bieżącym roku- woda leczni-nkir?n nnmnniAriA knmiavi Jlo .mio^nlmnirla łcllrn i.lrn _: <3._______ • 1 I ____ . * '  . . WK.1UI

.wuj. K.uuu f . ™ . . . , .  .  ż wszyscy w stosunkach międzyna odział delegowani przez Wydział krajowy człon-1 przez rząd; po dłuższej dyskusyi paragraf 16
ją cą  Porwanie 8 abinek,“ otrzymił pierwszy medal K°d°wy(!h winni żywi6 noanoie braterskie. Gdy je- kowie: Wereszczyński i Romanowie*. stał przyjęty przez komisyę wraz z dodatkowym,
w Akademii wiedeńskiej oraz stypendyum rządoweI . » n,estety> na świeoie inaczej się dzieje, to przy- Romanowie* podniósł, ie  statut krajowy poru- przez Schwarzenberga przedłożonym wnioskiem, 
na ukończenie studyów w Rzymie. I nalmnifj Słowianie niech się czują jako jedna całość. c*y* autonomiczny rząd kraju w ręce 6  członków dotyczącym dalszego prowadzenia czynności sek

Nadszedł również bardzo charakterystyczny obraz I,?*dżoie» pr*yj«ciele moi i cały narodzie ruski w Ga-|Przez Sejm wybranych, obradujących i urzędują cyi, w razie jej rozwiązania.
Antoniego Piotrowskiego „Na rekolekoyaoh “ temat I 7!’ priejęci tym dachem, któremuście dali wyra* cych pod przewodnictwem Marszałka. Z tego wy- B e r n o  25 października. Na wczorajszem po

’ 'w  piśmie do mnie wystosowanem. A więo raz jeszcze I konkluzyę, iż żadna sprawa nie może bez siedzeniu sejmu wszczęła się ożywiona dysknsya
wołam do was: „Słsw*!“ Za waszą ku mnie mi ich ingerencyi być załatwioną. Następnie złożył z powodu wniosku komisyi finansowej w sprawie u-
łość i oześć płacę stokrotnie moją cacią i miłością... I oświadczenie, iż Wydział krajowy zasadniczo i dzielenia subwencyiniemieckiemugimnazynm gmin

W Djakowarce 20 października 1890 r. I stanowczo cświadcza się przeciw czterem punktom I w Gaya. Prażak zaznaczył, iż wspomniane gimna
Józef Strossmayer, btekup.* I objętym wnioskiem Madeyskiego: 1) aby mogły zyum jest zbyteczne i że utrzymanie tegoż ma

— Uniw ersytet fryburski w Szwajcaryi otrzymał I byó sprawy nienależące do żadnego departamen- tylko znaczenie polityczne dla stronnictwa niemiec-

zo I wypadkach. (2403)

wzięty z klasztoru żeńskiego w Bułgaryi, tudzież pe 
łen kolorystycznych zalet obraz na tle włościańskiego 
żyeia Włodzimierz* Tetmayera,

—  P an i Korwin Piotrow ska z Warszawy wygłosi 
w piątek d. 31 b. m. w sali Rady miejskiej odczyt 

udziale kobiet w zakładach przemysłowych

5 0 . 0 0 0  z ł r .  wynosi główaa wygrana losów 
wiedeńskiej wystawy. Zwracamy uwagę czytelni­
ków, ie  ciągnienie nastąpi już 30 października.

(2375 7 )

XXXXXXXXXXXXXXXXX
o Udziale zooiei w zaaiaaacn przemysłowych i do-| . . .—'.----- uu.j-u.... . . v  . » .uuu i»n .  u w u .^  1
broczynnych Królestwa polskiego. Prelegentka należy 08U‘nie“ I cf*8y. “ own bCZBe 4da«T w książkach poi 2) aby mogli istnieć członkowie Wydziału bez kiego, w końcu zaś wniósł skreślenie tej poiycyi. 
do najgorliwszych członków warszawskiego Towaray-I Oprócz hojnego daru Akademii Umiejętności I depBrtsmeotu; oj abv instrukcyę do wewnętrzne- Kilku mówców z prawicy i lewicy przemawiało

X
X

stwa technicznego i reprezentowała je na kong e s i e l " , K rak ° f ie» któro ciągle wydawnictwami swemi za ?o urzędowania w Wydziale krajowym wydawać w duchu swego stronnictwa, poczem wniosek ko 
DeterBburskim. Przed tveodniem urządziła d Piotrow-1 bibliotekę seminaryum hist, literatury polskiej I m1̂  8am M a rsz a łek ; w reszc ie  4) aby w ypuszczo m isyi finansow ej został uchwalony.

- ^ p- I w« FrvKnrD.ii nr«vncvniiv oin j .  I an * dotvohczaanwei inatmir/iT.; -»oo/)d .Ani.ni/.i I L u b i a n a  25 października. Na wczorajszem |
posiedzeniu obradowano nad niesankeyonowanym 
w zeszłym roku projektem do ustawy o uregulo

•h odczytów we Lwowie i zdobył* I wo Frybnrgu, przyczyniły się następujące osoby do ™ * dotychczasowej instrukcyi zasadę równości 
1nr.sv we ljW0Wie 1 *aouył* I pomnożenia tamże księgozbioru polskiego: X J»„ oraw 1 obowiąików członków Wydziału krajowego, 

laka młodzi*** katolickiej wzięłaIBad?ni T- 3 > p- K- B«rtossewioz, księgarz w Kr* I Romenowicz oświadczył wreszcie, że Wydział

i
X
SX

Towarzystwo rybackie odbędzie awe jeden* I " T  T  A. arcyoia-mp Fopiel 1 Hr»w marszaisa. 1 szaoiną za porozumieniem się z Wydziałem kra-|
ste walne zgromadzenie w Krakowie dnia 2 listopa-1 P̂ ° j  DruAlek8«nder Rac-borski, 8 **n. Red keya Prze I  ̂ Komisya wybrała ostatecznie subkomitet, zło-liowym, wniósł Hribar skreślenie tego paragrafu 
da b. r. o godzinie 3 po południu, w sali Muzeum I Powszechnego. Dary powyżej wspmnianych I z A bram ow icza, Wł. Koziebrodzkieeo i Ma-1 i przedłożył do przyjęcia rezolucyę, żądającą, aby 
techniczno-przemysłowego i zaprasza na nie swych wyn.0B*s ofcoło 350 tomów. ievskiego, który wygotować ma sprawozdanie. polecono Wydziałowi krajowemu wyznaczać nau
członków. Porządek dzienny: a) sprawozdanie ze sto- — 8Zk0ła •‘“•yJ8”  W Konstantynopolu Za ini- W a r s z a w a  25 października. Z powodu ol- czycielom niektórych kategoryj powyższy dodatek
nn i czynności Towarzystwa za czas od d. 17 m u . I °y*ty 1 staraniem posła rosyjskiego w Konatznty I hrzymi h strat, jakie ponoszą rok rocznie rolnicy U  fnnduszu krajowego za poroinmieniem się z kra 
ca do dnia 2 listopada b. r.; b) sprawozdanie kaso-1 P" N?lidow*, powstoła tam szkoli roiyjska. I wskutek wylewów Wisły, ministeryum komunika- hową Radą szkolną. Tafkar popierał wniosek Hri
we sa tenże sam czas; e) wybór rewizorów kaso-1P‘ Nelidaw n'e próżnował podczas swych Łegorooznyoh I o p r a c o w a ł o  projekt uregulowania koryta i ob bara wśród zaczepek, wymierzonych przeciw mi 
wych; d) wybór dwu członków zarządu; e) nehwa l wak*cy* w Roflyi> »lbowiem pozyskił obietnicę po wałowania brzegów tej rzeki. Roboty trwać będą uistrowi oświaty, jako rzekomo wrogo usposobio- 
lenie budżetu na rok 1890; f) Wnioski sarsadn I p*r,cJ* materyalnego dla szkoły ze strony „Komitetu I Przez trzy l*ta- Na prace przygotowawcze żąda nemu dla szkolnictwa słoweńskiego. Przeciwko 
i członków. giełdowego/ który otworzył już listę «|* ’ ' *     «-«= I ----- *— « ---- ■ - - « ------   *-• —  -  -

— O rkiestra miejska krakowska, w  czasie uczty,|,Ŵ _ -npcdw 1 pr*edsiębiorców do ofiar. . ,  r -  - . . . .
urządzonej z okazyi Zgromadzenia dorocznego apte-1 waia"ley Z08t*ł Mnnanowany honorowym d kto być przedłużone na trzy lata. który oświadczył, iż rezolucya stoi w sprzeczno-
karzy Galicyi zachodniej, sa inieyatywą p. Włady-| e _ Wyd««n  pr*wniczego uniwersytetu w Cambridge. I . P a r y i  25 października. Według Oauloit mi- ści z ustawami i stanowozo zbijał zaczepki, skie 
sława BJdowskiego, aptekarza tutejszego, sebranol • . j " 1 Ludwi k Ge b h a r t ,  b. obywatel Q»ter spraw zagranicznych Ribot nie zgadza się rowane przeciw ministrowi oświaty. Znaczną wię
2 0  słr. na rzec* orkiestry miejskiej, którą to kwotę I _  z’ l a t , 78, zmarł tu d. 23 b. m. I na finansowe odszkodowanie praw Francyi do rybo kstością odrzucony zosfał wniosek Hribara.
złożono do rąk p. J. Stawczyka. L lk„ miłfltm Tekl“ D^ h r y c a o w a ,  obywa lowstwa na brzegach Nowej Fundlandyi, lecz żą-l B e r l i n  25 października. Moltke przybył tu

— Nieizczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu?:  24  b P«eżyws*y lat 83, zmarła tu da od An&,n terytoryslnej kompensaty. wczoraj wieczór w ubraniu cywilnem. Powitany prze*
Józef Zieliński, służący ze wsi Zwierzyńoa, 1st 19 _  n „ p  ' k , . L o n d y n  25 października. Znany podróżnik publiczność okrzykami, udał się do gmachu sztabu
liciący, kopiąc tamże ziemię w pagórku, został *ie lek, r ł kolSowv w B=elVkn , prłktyknj^ v  ora* afrykański Samuel Baker wyjechał do Kairu z po- jeneraluego.
mią zasypany. Zwłoki ZieUńskiego odwieziono do za- >.,?* h ^ r i m k o M  JdJto d' 22  b' m a.nKIel8kiej?o-L Baker będzie podo-1 Jak donoszą Polit. Nachr., zamierza rząd w u-
kładn medvcvnv aadowei I Rodem był * Krakowa, gdzie też uczęszczał do gi I hno uczestniczyć w angielsko - włoskich rokowa
kładu medycyny sądowej. Dr,vtrzv- mn« ynm ńw- Anny 1 n» Uniwersytet J,giell ński. I n i^ h  o Kassalę.
mały dnia wczorajszego w Krakowie 11 włościan, I char,kter c,,y8ty» zacność nieposztokowan., no no * K o p e n h a g a  25 października. Minister woj

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety

kupuje i sprzedaje (2253 4-13)
pod najkorzystmejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprz. galic.

Banku h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotu^ poczty bez doliczenia prowizyi.

XXXXXXXXXXXXXXXXX
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poniedziałek dnia 10 listopada 1890 r.
H O I C D R T

ś p i e w a c z k i  c. k. o p e r y  
Antoniny Schlager..powyższej rezolucyi występowali Szuklje, Svetec, I ... (2392 1 6)

Etaty instytucyj dla spraw włościańskich m ają|D etela, Schwegel, Schaffel i prezydent krajowy, | n y i  w lęgarm S. A. Krzyżanowskiego.

Dr IIE IR Y K  BERMAN
otworzył kancelaryę adwokacką

w Krakowie, ul. Grodzka, 62. (2368 2 3)

i  Dowodu'iż przybywszy do Krakowa bez żadnych | ° d“ a° « ,y ś. p. Senfta, który umieraj,« koby wzmocnienie Kopenhagi było groźbą prze- 
legitymacyj, wiłęLli się tu bez żzdnego utrzymania * iy °ia > postaw ił po sobie żal nietyłko ciwko Nemcom i oświadczył, iż chodzi tu tylko
i przytułku. Emigranci opowiadają, iż wybrali się L ^ wm^ - 7'- *, 1 ' N i S ^ “ ” a P°chwalMe “a^  p« «w podróż do Brazylii, a to z powodu, iż wob c oi,  |« dy* *. » 8*y8tkim, łączyły go zawsze jakn jleps.e | Ni^ncy.

stawie względem reformy podatku od cukru, która 
parlamentowi ma być przedłożoną, zamieścić ta 
kie postanowienia, które zwolna doprowadzić mają 
do uchylenia premij eksportowych.

P a r y ż  25 października. O’Brien i Dillon wy­
jechali z Hawru i udają się do Nowego Jorku. 

P a r y ż  25 października. W rozprawach nad]

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N IE .
W i e d e ń  25 października. 2 godzina 30 min. popoł.

głego napływu kacapów w ich siedziby rodzinne, tru 
dne jest ioh tam położenie. Twierdzą wychodźcy, iż 
opowiadali im, żc potrzeba, aby wychodźcy szli do 
Ameryki celem rozszerzania wiary chrześcj ński ej 
między diikimi, że „x Rzymu car rosyjski miał otrzy 
mić wskazówkę/ aby tenie swych podwładnych Po 
laków wypyłał w tym celu do Brazylii — którym po 
przybyoiu do Bremy, nietylko zwraca wszelkie ko 
szta pedróży, lecz również po ożenieniu ich w Bre 
mie wyasygnują im fundusze na zagospodarowanie 
się w Brazylii. — Oto mamy nowy bezczelny sposób 
agitocyi do wychodżtwz, obojętnie traktowany przez 
władze rosyjskie, które temu zupełnie nie zapobiegają-

§ papier, opod.. 
2  f-. srebrna „

-s 4'/, złota . . . 
1 5% pap. nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W.
„ kredytowe 

Lond'
, .  - —  t . , ,  r — . „  .budżetem powstaje Freppel przeciw niektórym je

stosunki. Pogrzeb odbył się wczoraj przy udziale na . “ „  *b u r K 25 października. Car ma prze- go częściom, uwalając je za wymierzone przeciw i Londyn ...............
der lioznej publiczności. | 8łâ  Moltkemu swój portret. I religii. Soubeyran chwali możność konwertowania I Napoleony..........

Dzienniki tutejsze dowiadują się, iż w ministe 4 ‘/9 renty, co doprowadzić może do oszczędności
X         p o l i c y j n e ,  u  po.um  r— ------------am  W° IDy P° W8tal proJekt Zw inięcia  H:  : ”  _Ł I M ark ,..............

a) pierścionek z czerwonvm kAmvkiem. znaleziony
iłc

i . 4 _ ia w mimste i *±/2 rency, co aoprowauz,
u o n ie a ie n in  po licy jne . W policyi złożono: I ry° ’? womy powstał projekt zwinięcia odrębnego j wynoszącej 64 miliony i przemawia za tem, aby I 

iPćhod°ń?kn̂ ^.iiiDve^ onym kamykiem> znaleziony onegdaj sztabu dla wojsk fiulandzkicb, celem większej cen- i obligacye na sześć lat wystawione poddać konx buuuuiłŁU Ulicy JlorvArifllriAi • M nipriiAinnAlr 7.lntv ka I t r0.117.RAVI ?.& m nn n n  olmntaoa c j  i * « 1   -ra.?  ___ 12 . . . .
5°/0 Renta \
4%

lir. ct xlr. ot.
88 45 Anglobanki . . . . 159 90
88 50 U n io n y ............ 241 —

107 10 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku

117 50
100 90

.978 — „ kol. Kar. Lud. _
305 — „ „ lwowsko-
115 — czermow. _

9 10 „ „ połudn. . 143 75
5 47 E lbethale............... — _

56 52*/, Nordbahny . . . . _
99 15 Staatsbahny . . . . -- --

101 45 A lp in y .................. _ _
137 — 
37 —

Akcye tytoniowe . 
R u b le ..................... ------

Repertuar teatru krakowskiego.

—  P ożar' w Podgórzu wybuchł wczoraj wieczorem1 szalek, komedya w 4 aktach "seweraf* ’
prted godziną 8 na strychu domn 1. 106 przy ulicy 
Wielickiej we własności p. Plaoska, z niewiadomej przy­
czyny. Straż pożarna krakowska, zawiadomiona o ogniu

We wtorek 28 b. m.: Po raz trzeci: 
szalek, komedya w 4 aktach Sewera. Pan Mar-

W tutejszej akademii sztabu jeneralnego posta I L o n d y n  25 października. Wszystkie dzienni 
uowiono wykładać historyę narodów słowiańskich. I ki poranne poświęcają Moltkemu artykuły wstęp 
Początkowo przedmiot ten ma być zaliczony dolne,  pełne wyrazów uznania, 
rzędu nadobowiązkowych. I L o n d y n  25 października. W procesie prze-

Opracowany został projekt przekształcenia nad-|ciw  Castioniemu, obwinionemu o morderstwo Ros-

Bankno 
Krótki
Banknoty ros.
5*/, Listy zast pols.

noty austr. 
d  Wiedeń

giełdy:

października.
176 60 
176 55 
247 50 
67 75

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

»-8 -  
169 — 
247 25

zoru nad kościołami katolickiemi i protestanckiemi 
w cesarstwie.

siego, nie uznał Będzia popełnionego morderstwa 
za zbrodnię polityczną i przekazał osądzenie tej 
sprawy trybunałowi przysięgłych.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o zc sk i.

W
4*/«

1  «/!•/,
5%
6V. „
4 V.V. „ 
Ui, Zak>.

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 le t

Ran kil hipot. we Lw. prem.
n “iept

kt* d *» * w Krak. 36 let

P»»oą

88 25 
103 
92 25 
98 25 
98 50 

100 50

88 75

98 -
97 50 
95 25 
95 —
99 25 

107 — 
101 -

98 25 
i#W N

K urt pieniędzy i papierów  publicznych.
■ I r a k ó w  25 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe zą 100. . 139 — 140
Marki n iem ieckie...........................  66 — 57 —
20-to frankówka ważna.................. 9 — 9 20
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  1 40 1 50

Obligi.
Z* 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .

obligacye indemnizacyjne.
Oblie. propinacyjne 26-letnie 

41/o / yjS poży°zka krajowa. .
5 •/, Oblig- komun. gal. Banku kraj owego 
V I, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r . im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
L is ty  zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im- wart. oprócz kuponu bież 
41j •/, gal. Banku krajowego.

89 50 
104 50
93 25 
99 50 
99 50 

101 50

90 -

99 -  
98 75 
96 -

100 25 
108 -  
102 
99 25

6'/o Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5 •/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwxd. 

5*/. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
PoL z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. opróoz kuponu bieiąoego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. weLw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

» wegier. „ „ .
„ w osk. „

Bazylika Bud.-Peszt.....................

W i e d e ń  24 października.
Obligi długu państwa.

Rent* papierowa . . 
ó» * .  srebrna

plao«

58 50 4 'L Rentą austr. złota . . . .  
5% ,  n papier, nieopodatkow. 
3 /i Losy z r. 1854 po 250 m. k. .

107 - 107 21— — 100 80 101 -
49 75 132 25 133 -— 4% „ „ I860 „ 500 złr. 137 50 137 75

47. „ „ 1860 „ 100 „ 146 25 147 26
„ „ 1864 „ 100 „ 179 75 180 75

92 50 94 - 5% Renta węg. papierowa . . 99 10 99 30
4% „ „ *łota . . . . 101 35 101 55
47 ,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.) 111 — 111 50

200 -  
229 —

202 -  
229 75

Obligacye galicyjskie.
297 — 301 - 57, Galicyjskie indem. 10% podat. 103 50 104 50

<7,7, Gal. poż. kraj. z r. 1883 98 25 98 50
------ _ _ 47,%  „ „ „ r. 1884 98 25 98 50

47, gal. Obligacye propinacyjne 92 50 93 -

23 75 25 —
Akcye bankowe.

28 — 29 — Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 160 50 161 -
18 50 19 5( Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 305 - 305 50
12 50 13 50 Credit-Bank węgierski . 200 „ 

Oest. Landerbank . . . 200 „
349 50 350 -

13 75 15 25 2?9 50 230 -
7 25 8 50 Austr.-węg.Bank. . . 600 „ 979 - 981 -

U n io n b a n k ....................  200 „ 242 50 243 -
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 160 50 161 50:
Wied. Bankverein. . . 100 „ 118 — 118 50

Akcye kolei.
88 35 88 55 AlMld-Fiume . . . 200 słr. 67. 230 50 201 7588 65 88 75 Ferdynanda Północ 1060 2770 2775

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 5'/, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 5% 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg.gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 " *

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4'/.% „ „ papier. 50 lat
3% Prem. Boden-Credit Allg.. . 
6°/, Zakł. kredyt. „ 36 „
4"/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5 •/.Jf " » ” n _ _ fi
4"/, „ „ „ „ 56-letn.

n » " " »
4 /  °/ 52
4'/»% Gal. Banku kraj! . 511/, lat
570 „ „ hipot- .  Prem-
b*/» „ » » . 11 40 lat
41/, •/, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
4•/, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
V/, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. VI, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 41/, V, 

„ 1890 300 „ 4%
Kozzye Oderb 1879 200 tłr  '  V

pl»0* *|d*ją
200 200 50
169 75 170 75
229 51 230 50
198 25 199 25
244 25 244 76
144 75 144 25

i 194 50 195 50
194 50 195 50

114 114 50
100 — 100 40
108 75 109 25
100 25 100 75

— — 98 _

— ____ 100 50
94 75 ____ —

95 _ 95 80
99 50 99 80
98 50 99 —

107 — 107 50
101 ___ 101 25
100 — 100 50
99 80 100 20

110 110 50

100 100 50
98 75 99 25
95 50 96 -

95 95 60

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. V/, 
„ meopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5% 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3% 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3% 

„ „ złot. 200 złr. 5%
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

» p » U Em. 200 „ „
„ Nordost . . .  300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
5 ’/. Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ........................  100
I n s b ru k u .............................  20
K rak o w sk ie ...........................   20
Ofoer (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10
„  n ,  „ węgierskie „ 5
Rudolfa.............................. „ 10
S a lz b u rsk ie .................... „ 20
St. G e n o i s .................... „ 42
Stanisławowskie . - „ 20

Wal/uty.
Dukaty ważne 
30-fr*nkówki

pteo*
81 50 82 50
89 — 89 80

186 - 187 50
150 50 151 50
116 50 117 25
99 80 100 80
99 60 100 40
99 25 100 25

121 - 121 75
147 - 147 50
137 50 138
36 90 37 40

7 40 7 60
183 25 184 25
24 25 25 25
23 50 24 50
56 - 57 -
18 80 19 20
12 90 13 20
19 - 20 -
26 20 26 70
62 - 63 -
27 50 28 50

5 47 5 49
9 10 9 11

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

I .w ó w  24 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
o I, Listy zast. Tow. kred. ziems.
VI? » » a .

" b u d  56-letn. 
Ar n n „ „ 41-letn.

1 b , .» r 52-letn.
4 /. L Banku krsj. galic. 51-letn. 
5*/, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10*/, podań 
4*/i7i Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  24 października.

5% Listy zastawne I ser. . .

4*/« Luty  likwidacyjne” . . . 
57. „ warszawskie I ser.

” S  ”« •

plsoą
—  — —  _
11 48 11 53
56 55 56 60

139 50 140 —

1296 - - 299 —
100 - 100 70
97 30 98 —
94 60 95 30
95 30 96 —
99 30 100 —

i 98 50 99 20
ilOO 60 101 20
103 30 104 —
; 98 - 98 70

rub.kop. rub .kop.

94 65
--------------- 93 40
------ 89 60
------ 98 75------ 94 80

93 25
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SKŁAD

w ła s n e g o
wyrobu. JAN BAJER w Krakowie ±  przy ulicy Grodzkiej 13 .

H r p i r l p  7 i t a , . ------- „ .i o j  .M T ^ i 1 * *  OKręgle z drzew a grubego i bukowego od 3 złr. do 
5  złr. za 9 sztuk. —  Kulo z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. l -50 do złr. 4'50 za sztukę, a  z drzew a 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. —  Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (2165 5 52;

S K Ł A D  K A S  O G N IO T R W A Ł Y C H .

P oleca  ró w n ież  elegancko i  gu stow n ie  
w ykon an e w y ro b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jak o to : fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskieh cenach.

W A Z A E
dla Panów

Nauczyciel szkół średnich
udziela lekcyj jęz._ i lit. niemieckiej, tudzież hi- 
storyi i lit. polskiej. Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Wiel. P. Zaleski, profesor wyższej 
szkoły realnej w K r a k o w i e .  (2362-2-3)

Ekonom

( M i  i Chusteczki najrozmaitsze
I otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1903-3-)

K a zim ierz  N ie s io ło w sk i
w Krakowie, Sukiennice L . 24.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  * W

%intejgzem inamy zaszczyt zawiadomić, ze wysyłka naszego

piwa wyszynkowego
rozpoczęła się z dniem 30 października b. r.

Zwracając zarazem nwagę, śe oprócz tego piwa sprzedajemy takie

piwo składowe,
oczekujemy chętnie licznych zamówień.

Pilzno (w Czechach) w październiku 1890 roku.

Biirgerliches Brauhaus in Pilsen
(firma założona w r. 1842).

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej 
Publiczności, że

główny skład dla Galicyi znajduje się w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej L. 15.

Z tego składu mogę wykonać najpunktualniej i najdokładniej zamówienia na beczki V, 
ł '/, hektolitrowe. Zarazem zwracam uwagę Szanownej Publiczności na moje

orygin. pilzi. piwo Butelkowe z  mieszczan.
które wysyłam punktualnie dobrze opako ft. w «/, i ■/, litr. butelkach od 2s , butelek wzwyż. 

Browar mieszczański w Pilznie coraz bardziej się rozszerza. Słynny ten zakład otrzy- 
j  • uzyskanego Najwyższego odznaczenia na wystawie gospodarczej i leśnej

w Wiedniu liczne zamówienia od dostojnych i najdostojniejszych osób.
Oddawna znana szczególność piwa

prawdziwe mieszczańskie pilzneńskie
z browaru mieszczańskiego w Pilznie,

którego znakomite zalety stoję na najwyższym stopniu wydoskonalenia, zajmuje dziś pierw­
sze miejsce między wyrobami przemysłu piwnego, a znawjy piwa dają mu słusznie przy­
domek ,,Hónlg der Riere**.

Znakomitą jakość tego napoju uznały powagi lekirsbie i oceniły jego higieniczna 
wartość w swojej praktyce. Dowodem tego jest przepisane dla Jego Świątobliwości 
Papieża w Rzymie używanie piwa pilzneńsklego z browaru mieszczań­
skiego, któryto przepis wydały pierwsze powagi lekarskie.

Mierne używanie piwa pilzneńskiego podnieca duchowe działanie, cielesne i duchowe 
zmęczenie ustępuje szklance „prawdziwego pilzneńskiego piwa“ a w połączeniu 
z odpowiedniem odżywieniem wzmaga i podnosi racyi nalną żywotność człowieka.

Szanowni miejscowi kupujący otrzymają piwo dostawione 
op-fmtnie do domu* [2388*2*2]

Jeneralna reprezentacya pilzneńskiego mieszczańskiego browaru
(tirma założona w r. 1842)

D L A  G A L I C Y I :
J a k ó b  S te in  w K r a k o w ie ,  ul. Poselska L. 15.

K odeks R ob otn iczy  *
czyli (22 2 410, |  .

Robotnicze Ustawy Austryackie •
zestawi ne i objaśnione przez Michała Koczyńskiego, b. prof. U. J. ] 
(Kraków, 1890, 8 y o , 15 ark. dr. X i 223 str.) do nabycia w dru- 5  
karni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, po cenie 1 złr. S O  cnt. j

NAJ LEPSZA_
SZWAJCARSKA
CZOKOLADA

m

m t m
co

Najświeższe PIÓRA STALOWE |  ZIÓŁKA PIERSIOWE
NA S Z C Z E G Ó L N E  CELE.

Mr. 81. Ir. 81.

Pióra z końcami na lewo obciętemi, wedle poświadczenia p. prefekta P e k o c z a ,  nauczy­
ciela w c. i k. wschodniej akademii w Wiedniu, dla wschodnich pism, szcze­
gólniej dla pisma tureckiego, szczególnie odpowiednie, s z a r e ...................................

Mr. 83. Mr. 83.

długo rozcięte, bardzo elastyczne pióra do nut, z okrąglemi końcami w kształcie koła, szare

Mr. 83. Mr. 83.

elastyczne trwałe pióra do nut, z okręgłemi końcami w kształcie koła, wiele atra­
mentu nabierające, s z a r e ...............................................................................................

C A R L  l i  U H M  &  C o *  w W i e d n i u *
I., Stefansplatz, Nr. 6. (2208-2-4)

Dr. S E E B IIR G E R A .
Jedyny środek przeciw chorobom płnco- 

I wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
Ikaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
I flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
I stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
| centów więcej. (2003 19-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
I Leona Rosnera w Krakowie.

Inb pisarz ekonomi­
czny, kawaler, z dóbremi 

świadectwami — poszukuje posady zaraz.
Łaskawe oferty proszę adresować do 

Administracyi „Czasu" - -  dla Ekonoma. 
(2369-2-2)

w  m e A K T i i E
Maryi Prauss

potrzebne sg,: u zd oln ion a  m o- 
d n ia rk a  i p an n a  obznajo- 
m iona w  in te r e s ie  h a n ­
dlow ym  do przyjmowania gośe\

(2364-2-3)

Kilka wychowanek
klasztoru U r s z u l a n e k  we Francyi je .t  
zaraz do umieszczenia. Posiadają za­
szczytne polecenia — a jedna z nich zna 
doskonale język angielski. Warunki 
przystępne. Wiadomość w Admin'stracyi 

Czasu" w Krakowie. (2378-2-3)

R Z f t ł p I n n  os°by wszelkiego stanu, zdolne do 
IU .O IC IIIU  zwrotu pożyczki, mogę otrzymać

pożyczki pieniężne na 8°0
jako osobisty kredyt. Zapytania z dołączeniem 
15 ct. w markach listowych przyjmuje

Jaques BOhm, Budapest,
[2354-4-11] Csengerygasse Nr. 48.

KAŻDY ODGNIOTEK,
zgrubiała skóra I brodawka usuniętą
będzie w najkrótszym czasie prostem napędzlo- 
waniem słynnie znanym, Jedynie prawdzt- 
wym środkiem przeciw odgnlotkom 
aptekarza Hadlauera pewnie 1 bez 
bólu. Paczka 50 ct. Odznaczony 8
złoteml medalami. * * |  Skład w Kra­
kowie u aptekarza Wiktora Redyk a. 

(1800 8-8)

P r a w d z iw a  u ie fa łsz o w a n ass o

oryginalną normalną bielizną z wolny owczej

Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brunatia powłoka drzewna.

B A R T H L A  ORYGINALNE K A R B O L I N E U M
■ O W  chroni trwale *qmi
Ipowleczone płoty, szopy, składy, wozy, narzędzia gospodarcze, podłogi i t. p. przed gniciem, 
I grzybem, butwieniem 1 owadami, W stajniach działa odwaniajęco. 1 kiło starczy na 6 
I metr. sześcienn. Prospekt darmo. Gatunek zapewniony jako niezrównany. Paczka próbna 5 kilo.
■ *- x t r ‘ s o  cl** 100 kilo 18 złr. w Wiedniu. (1285-16 16;

M i c h a ł  B a r t h e l  i S p ó ł k a  w  W i e d n i u , '
X., Eeplergasse Nr. 20 (firma założona w roku 1781).

M A T U R A L N Y
m is  a  * ~* — ■■» — -* — •

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
JSw'X ( f a h r y k a u c i  J a n  l l a n i p f  S o ln ie , 8 c ]ii> n lin d e ) |

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I&nacy Kessler.
Główny skład w Wiednia, l, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczkę. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1799-148 ) |
I W  Uprasza się dokładnie uważa cna adres.

i c. k. wył. uprz. iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyełetyczny.
S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wód 

m i n e r a l n y c h .
[1797-19-22] Z a r z ą d  z d ro jo w y  w  B I E IH I E  (w  C zechach).

NAJLEPSZE I NAJMODNIEJSZE

Wtedeńskie f  . s i 
Wystawowe j j osy p 1 «

T ylko  mały SKapas.
I I  losów 4 0  złr. 

losów 5 złr. cnt. w. a.

50.4MMh«artości.
(2167 26-)

BERNEŃSKIE MATERYE NA UBRANIA
w odcinkach 310 metr., na kompletne ubranie za złr. 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 i wyżej. 

. . , Materye na paltoty zimowe 1 zarzutki
w odcinkach 210 metr. na paltot zimowy lub zarzutkę za złr. 6, 8, 10, 12, 15, 20, i wyżej, 
styryj. pakłakl na surduty myśliwskie I Materye podszewkowe na zarzutki i 

li wężykowy w odcinkach 210 m. złr. 5, 0,1 paltoty zimowe 1 metr 1 złr., 150, 2 , 4 
| N . 8 i wyżej. |  i wyżej,
następnie materye na suknie dla wielebn. duchowieństwa, peruwieny i doskiny na ubiory 

1 salonowe, czarne i kolorowe tuffel poleca
SKŁAD FABRYCZNY DELIKATNYCH SUKIEN

W1ICBNT1 Mo WAR w Bernie mor.
DU* l i  ra u t m ark  t 13 . * * *

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczkę; w pierwszym -wypadku opłatna wysyłka. —
Nieodpowiedni towar przyjmuję napo rót. — Próbki darmo i opłatnie

wysy
(17994-8-15)

00
CD

CD
3-
M

3
51ĆD

Ciągnienie już we Czwartek.
L o * y p o R złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. Eibenschutza, J. Grajowera, A. Holzera.

Adres telegraficzny 

„E iid h orn “
W ie n . End i Horn,

B r a c i a r u n n e r
c. k . uprz. fa b ry k a  lam p n aftow ych

w Wiedniu, VI., Magdalenenstrasse Nr. 10. 
Szczególność! Szczególność!

W całym świście ze wszystkich lamp, wystawionych na przecięg powietrza, najwięcej rozpowszechnione i słynnie

Wystawa wiedeń.
■ 888 

srebrny medal 
zasłngi.

fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w W ied n iu *  III., Apostelgasse 32,

d ost-rczają  wyrobów wsze’kiego rodzaju konttrukcyj żelaznych do budowli ja k :  
konstiukcye w ią7auia dachów, św ie tln ie , schody, w erandy, żelazne schody k rę ­
cone, poręcze, balk >ty, k ra ty  dachow e, k ra ty  do okien i d rzw i, w <zelkiego 
rodzaju o k u ia  do drzwi i okien podług rysauku  i w k ażd jm  s ty la , żelazne 
okna dla fabryk, szop i s tijen , bramy posuwające się po szynach, patentow ane 
ża lu z je  stalowe najnowszej kostrukcyi z p rty rządem  zw ijającym  j e ,  zasłony 
m echaniczne, kapy  kominowe, kuchnie ang ie’skie rozm aite co do wielkości 
i w ykonania —  kra ty  grob>w e, latarnie i krzyże —  nitowane i walcowane 
dźw igary ( T ra verse) w każdym  profili szyny kolejowe do budowli, lane slupy 

żelazne, rury do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykony wuja projekta i kosztorysy 

I podejmują się robót pod korzystnemi warunkami.
 Korespondencya w języku polskim, niemieckim,

francuskim i rumuńskim. *^m (1795-9-12)

znane

wiedeńskie lampy Triumph
z patentowanym przyrządem do zapalania i gaszenia.

Niepotrzeba zdejmować cylindra przy zapalaniu. — Gaszenie płomienia bezwzględnie bezpieczne.

Nowość! M o w o ś ć !

PALNIKI ELEKTRA ^
z patentowanym przyrządem do zapalania, stosowne do każdej lampy.

Lampy stojące i filarowe lampy stołowe kryształowe
X  l JM B  H E L  K A M I  K O B O X K O W E M I.

B a r d z o  o b f i t y  w y b ó r  w s z e l k i c h  r o d z a i  l a m p  w i s z ą c y c h  i s t o ł o w y c h
bardzo gustownie wykonanych, po najtańszych cenach fabrycznych.

R Y C I N Y I C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .
Należy żądać wyrobu Brituuera!

In alien Buchhandlungen fl. 1‘50 — M. 2‘50 vierteljahrlich. 

I llu s tr ir te s  M ode- und  F a m ilien b la tt

Ja lirl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
Schn itfe  n ach  M ass g r a tis .
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Do Szan. panów Weteranów 
z roku 1848— 49.

Jak  wiadomo, że celem przechowania 
pam ięci, postanowiłem zebrać i ułożyć 
Album pamiątkowe z fjtogrsfij tych pa 
nów , którzy bądżto w legionie polskim, 
bądź w węgierskich pnłkach na Węgrzech 
w rokn 1848—49 walczyli.

Ponieważ zapowiedziane Album pam iąt­
kowe jest już gotowe — przeto upraszam 
wszystkich tych Szan. Panów, którzy jesz 
cze nie nadesłali swoich fotografij, aby 
raczyli nie ociągać s ę  dłużej, gdyż z każ­
dym rokiem ubywa nas niemało.

(2357 3 3) P .  S zyh a lsk i.

Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr Miiller uber das

ę ć ć /e ti/e  c ^y fe lv e -n .- u -n  c /

Udzielam lekcyi malowania
na blasze, p rr elanie, drżenie, aksamicie, 
atłasie i różnych innych materyach, przyj­
muję także zamówienia w t n ż e  zakres 
wchodzące. (2367 2 3)

Joanna Bójniewicz 
w Krakowie, ul. Bracka Nr. 10.

Zarząd dóbr Górka
masło deserowe w pięeickilowych 
paczkach po ó złr., kuchenne 4 złr. 50 c.

(2356-3 3)

PIWO PILZNENSKIE.
Jeneralna Reprezentacya Browaru Mie­

szczańskiego zawiadamia Szanow. Publi­
czność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
'/„-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro­
waru Mieszczańskiego po cenie 14 ct. — 
Przy zakupnie 15 butelek naraz, daje 16 
jako rabat. (2170 25 )

Generalna Reprezentacya Browaru 
Mieszczańskiego w Pilznie, 

w Krakowie, ul. Poselska 15.

30 kadzi dębowych
owalnych, 2 cale grubości, objętości od i 2 do 25 
hektolitrów, nowych i używanych w dobrym sta­
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa Mu via 
w Rzeszowie. (2314-8-14)

W
f = 5

» - 3

U
Ow
O

k

S u k n o .
Dobre i modne materye po bardzo tanich 
cenach. Próbki do przejrzenia najchęt­
niej. PP. majstrowie krawieccy, ajenci 
i knpcy, zapewniający większy odbyt, 
otrzym ają na żądanie zbiory z 500 prób.

TUCHFABRIKS-NIEDERLAGE

„Z U M  W E IS S E M  L A M M “
In Briłnn. [2198-6-21]

Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze znakiem ochronnym.

CĄRBOUNEUM ĄVENARIUS
aj tańsza powłoka barwy orzechowo brunatnej, 
ironi trwale wszelkie z drzewa przedm ioty, na 
pływ  powietrza w ystaw ione, ja k  sztachety, 
lopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra- 
IV i drzwi, wozy i pługi, szluzy m łyńskie 
ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 

owlekanie. 5 klg. opłatnie złr. i * s o .  Dese- 
:ki powlekane próbne darmo. (1702-32 32)

c. k. uprz.

Jedyny  bezwonny środek odwietrząjąey do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo­
biega ochronnie przeciw zarazie tj bydła i służy 
iako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty ,świad. i przepisy użycia darmo i opłat.

Fabryka karbolineum Amstetten 
A v e n i r l u s  A  l e ł i r a n z h o f e r ,

Wien, III. Hauptstr. 84.

uprz ĄNTI-BAKTERION

Paleto t zimowy złr. 16, marynarka pa- 
kłakowa (ciepło podszyta) złr. 7, męży- 
kow Złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u  firmy 
riciliiiaiin Kohn & Solnie 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L  9, 
1. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2327-11-52)

Freie Zusendung unter Convert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (2180 4 52)

Eduard Bendt, Braunschweig.

Biuro Informacyjne Nauczycielskie 
Me Stephanie , Długa L. 7,

poleca bonę Polkę z niemieckim, z bardzo 
dobremi rekomendacyami. (2363-2-3'

WIEŃCE GftOBOWE
batystowe, metalowe 1 t. d.

po cenach fabrycznych 
do nabycia:

W MAGAZYNIE PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
St. Przybylskiego w Krakowie.

W ysyłki na prowincyę odwrotnie. (2340-3-5)

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E
Heleny Nowoleckiej

w Krakowie, ul. Wiślna N r. 9.
Powyższa firma, jako specyalna w tym za­

wodzie, przyjmuje zlecenia pod w zględtm  wy­
boru odpowiednich nauczycieli, nauczy­
cielek i bon cudzoziemskich, tak  edu- 
kacyi krajowej ja k  zagranicznej. (2351-2-3)

WILLA
na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
z pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. G a r b a r s k i e j  pod Nr. 7, 
w podwórzu. (2348-2 12

i c  Ajentów |
wszelkich działów poszukuję wszędzie do 
objęcia bardzo korzystnego zastępswa.

Oferty pod „Rentable” przyjmuje 
b !uro ogłoszeń JT. Danneberg, w W ie­
dniu, I, Kamt fgasse Nr. 7. (2171-9-10)

Najlepszy francuski koniak 
i wina Bordeaux

poleca Szan. kupującym Otto W iener, głó­
wny zastępca filmy A. Brannenn, .4 reaction- 
Bordeaux, w W iedniu, IX. Servlten- 
itaNie 31, I'll tir lO. (2179-4-10)

Admimstracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre.

PA IT T U U  RU T IIIW IK IU  
wytworzone u źródeł ze Boli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kw a­

som i upośledzonemu trawieniu.
•  OLE V ICH Y  HO K Ą P IE L I. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla uniknienia fałszerstwa iądać naleiu 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W  Re- 
dyka przy M. Rynku iw  apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u pp. J. W entzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W . G oldw assera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [2203-20-20]

Lwów, 21 stycznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstńtter w Budapeszcie.

W  załączeniu przesyłam należytość dla wyró­
wnania Pańskiego rachunku. Zarazem nadmie­
niam , że nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nadeszło tutaj zupełnie zm arznięte, jes t 
bardzo dobre. z uszanowaniem

Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Panie H ofstatter!

Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie nadesłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25 30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie w ypitą 
została ostatoia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej w iedzy, dlatego pospieszam z wysła­
niem nowego zamówienia. [2365-2 3]

Z szacunkiem 
J ó ze f Holubars wł. r.

Powołując bię na powyższe otrzymane podzię­
kowania, tudziez wiele innych, któ y. h dla braku 
miejsca niamogę ogłosić, również na przyznane 
mi 4 odznaczenia, mianowicie w l*aryźu zioiy 
medal, w C i u r  u złoty medal, w 14 o 1 o - 
uli u. H. srebrny medal i w Salzburgu 
srebrny medal, mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w ra­
zie zapotrzebowania prawdziwego natural­
nego wina węgierskiego, zechciała go za­
żądać zawsze od hurtownego h a n d l u  w i n  ii. 
Hofst&tter w Budapeszcie - Steinbruch. Moje 
wina są  do nabycia w pierwszo zędny<.h handlach 
win tudzież w aptekach w kraju i zagranicą.

Z wysokim szacunkiem

O. I l o f s t a t t e r ,
hurtowny handel win, Bndapest-Steinbrnch.

B E M U J E N S K I E
resztki sukienne
na Jesień i zimę

rozsyła za gotówkę lub za za liczką, po 
zad z iw ia jąco  tanich cenach, — tylko 

w dobrych gatunkach i
3Y0 m. materyi na ubranie . . . złr. 4'80 
Q-1r> lepszej

dobrej 
najlep.

310
310
310
2-10
2T0
2-10
210

” na surSut . • •
„ „ „ dobr.zP .22

pakłaku . . złr. 3‘40 do 
dobr. .  5-40

6 80 
10-50 
16-50 

560  
16 — 

4-20 
6 - ~

SKŁAD FABRYUZNY SUKIEN

E. F lusser w Bernie mor.
Rominlkanerplatz 8.

Próbki darmo i opłatnie. — Nieodpowiedni 
tow ar przyjmuję napowrót. (1793-9-20)

Masłocodziennie świeże 1 klgr. złr. 150 i 1*20, 
knehenne 1 klgr. 90 ct.

Sery krajowe
po cenach niskich (2232-6-)

poleca Mleczarnia Dobrzyńskiej.

p p n » ®
która marka ochronna znajduje sie na każdej paczce 

HERBATY pochodzącej' z mojego Magazynu.
Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi prowadzą moje 

HERBATY z Rączką i sprzedają po cenach oryginał., które wydrukowane są na każdej paczce.
Magazyn mój zakupuje

HERBATY bezpośrednio na głównym targu i sprowadza HERBATY przychodzące kana­
łem Sueskim w całych wagonach do K rakow a, przezco znaczne zniżenie frachtu 
konsumentom na korzyść wypada. Każdy gatunek 

HERBATY bywa pierwej wypróbowany, i z powodu ciągle wzmagającego się zapotrzebowa­
nia, zakupuje

HERBATA' korzystnie, obok czego są one zawsze świeże.
Pierwszy transport, obejmujący cały wagon 

HERBAT tegorocznych jest ju ż  w drodze. Magazyn mój nie prowadzi żadnych artykułów 
kolonialnych, i cała uwaga interesu skierowaną je s t wyłącznie na dobroć i taniość 

HERBAT i na W ina, gdyż prowadzę jeszcze tylko Rumy, A rak, Cognac i Cukier dla dogod­
ności kupującej Publiczności.

Są też łubiane bardzo
OKRUCHY HERBAT po cenach 1 złr. 40 c., 1 złr. 60 c. i 2 złr. za pół kilo. (2087-6 6)

MAGAZYN W I N  I HERBAT
Juliusza Grossego w Krakowie*

Bynek, Pałac Spiski.

IT  ZHIAIA LOKALU.
Magazyn strojów, sukien i konfekcyj d a m s k i  

M a r y i  I * r a n * *  w K rak o w ie  I
PRZENIESIONY ZOSTAŁ 

na ulicę ś w .  Anny pod Ar. 3 , na I. piętro
( d a w n i e j  h o t e l  V ic to r ia ) .

M agazyn zaopatrzony zosta ł w n a jśw ieższe  tow ary  jes ienne  i zimowe, 
które w wielkim  wyborze p o le c a :

Hateryały wełniane, jedwabne I wieczorowe; 
Płaszcze, Okrycia, Żakiety I Wierzchy na futra; 
Kapelusze paryskie;
Sznurówki paryskie i wiedeńskie;
Kwiaty, Pióra, Boa, Wstążki, Koronki, Hafty, Pasa- 
manterye, Bieliznę prof/Jasera, Pończochy jedwa­
bne i półjedwabne i t. p. (2139-13-15)

Towary doborowe. —  Geny umiarkowane.

medal ministerstwa handlu 1887.

Medal brązowy 
1872.

Medal s reb rny  
1881.

Medal s rebrny  
1882.

Medal s rebrny  
1870.

ilililDIi 11118101
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w K rakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 

stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak  najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1303 22-)

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SK ŁA D  ŚR0DK0W  OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

Ceny umiarkowane, - i i

Odznaczony medalami na wielu wystawach go«podare»n-rolnlc»yffh. 
Uznania dżohejahlch klubów.

K W I Z DY

proszek pożywczy dla bydła
koni, byd ła  rogatego i  owiec,

je s t wedle długoletniego wypróbowania, regularnie podawany, pewnie działającym środ­
kiem w braku apetytu, knristem  dojeniu, dla poprawy mleka. Doskonale 
uznany jak o  pomagający środek w opatrywaniu dolegliwości przyrządów odde­
chu i trawienia. — Cena pudełka 35 cnt., wielkiego pudełka 70 cnt. ^414-8-11)

K W I Z D Y

i. i k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy
(w o d a  do m y c ia  d la  k o n i)

jes t od dawna z najlepszym skutkiem  używaną wodą do mycia dla nadania siły 
i wzmocnienia, przed i po wielkich znojach. ^Niezbędny środek pomocniczy 
przy opatrywaniu zwichnień, wykręceń, sztywności ścięgien, w osła­
bieniu członków, porażeniach i puchlinach. Nadaje koniowi bodźca i czyni 
go zdolnym do znakomitych działalności. — Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. 
Celem uchronienia się przed naśladuwaniami, należy uważać na powyższy

znak ochronny.
Franciszek Jan K wizda, apteka obwodowa 

w Korneubiirgu pod W iedniem,
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich.

k w i z d y

proszek pożywczy ula bydła 
. i k. uprzyw. płyn przywrotczy

ZEGARMISTRZ 
w Krakowie, ul. Szewska %r. V,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjm uje także wszelkie naprawy 

wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.£

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie term inu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1993 22-)

C eny zeg a rk ó w :
złotych od złr. S6 do 800 — srebrnych od złr. 8 do 50 — 

niklowych od złr. 6 do 30.

Szkatułki grające melodye polskie ^znajdują się na  składzie.

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZNICZY PRYW ATNY
Dra Jana tswiazdoinorskieg©

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  op ieka  i  w szelk ie  w y g o d y  zapew nione. 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceaywrai z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką 1 kosztami 

opatrunków chirurg, od 4 złr. do 3 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (2275-34-44)

Pierw sza krakowska pracownia
g W  s z n u r ó w e k  ~ * f
w Rynku pod Nr. II, nad m agazynem  p. Szudm aka,

odznaczona medalem ministerstwa handlu na wystawie krajowej 
w r. 1887,

poleca swoje słynne z dobroci wyroby, ręcząc za prawdziwy 
fiszbin i francuskie materye. Kroje francuskie, angielskie 
i niemieckie, zastósowane do ostatniej mody staniczków. 
Redresery, gorsety wzrost poprawiające i pasy dla 
Pań na składzie i na zamówienia. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. Uprasza się brać 
m iarę: 1) objętość kibici, 2) objętość w gorsie, 3) objętość 
w kłębach, 4) wysokość brykli. (2310-3 3)

E . B erger.

Szw ajcarskie i Manheimskie maszyny oryginalne,
jakoto:

Młocarnie, Kieraty, Lokom^bile, Młynki do czyszczenia zboża, Wialnie, Trieury, 
Pompy do studzien i gnojówki, Siewniki ręczne i rzędowe do wszelkiego zboża 
i specyalne do rzepaku i buraków cukrowych, Siewniki szerokorzutne, Krajacze 
do buraków, Maszyny do szatkowania kapusty, Maszyny do rozdrabiania zie­
mniaków, Gniotowniki, Szrutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego zboża, 
ręczne i do kieratu do 25 korcy mąki ca  dzień, Rozkruszacze makuchów, 
Pługi wszelkiego gatunku, Brony, Widły do siana, gnoju i buraków, Grabie, 
Motyki oraz wszelkie inne Maszyny i Narzędzia do gospodarstwa potrzebne — 
wyłącznie dla Galicy i i Królestwa Polskiego, po najumiar- 
kowańszych cenach i dogodnych warunkach, są do nabycia u (1710 12-18)

J. B. Priiwera w Krakowie, ul. F lo ry ań ska  Nr. 32.

K W I % DY c
prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa 

austryacko-w ęgierskiego.

30 Zichungen in einem da lire,
hievon schon

am 31. October 1 Haupttreffer 10.000 Gulden ó- W.
am 3. November 1 Haupttreffer 100.000 Lire Gold,
am 14. November 1 Haupttreffer 100.000 Francs Gold:

O l e  grUsste Uewtnmicliaiice bietet die nachstehende vsn uns arrang irte  Losgruppe:

ung.Krezulos 1 ital. Kreuzlos 7 ’Ś B F 1 D om ta-L os 1 u Krancs 1 - .

l r t S t a a f s l o s | | J( ia iv I i |S
JUT* Haupttreffer In den i

“  « „ . Am 14. Novemb

iichsten Zlt:liungen: ***

fl. 10.000 o. W.

Am I. Marz 
Ifl. 25.000 o. W

Am I. Februar 
Lire 50.000 G.

Am I. Mai 
. Lire 15 000 G.

.  Am I. Juli , |. August
Ifl. 15 000 i). W I Lire 15.000 G.

Am 14. Janner 
Fr. 100.000 G
Am 14. April 

Fr. 100.000 G.
Am 14. Juni 

Fr. 100 000  G. 
"Xm 14. Octob. 
Fr. 00 00T G.

fl. 20 000 o. W.

Am I. Sept. 
fl. 10 000 o.W.

Am 13. Mai 
Frcs. 250.000

Am 13. Sept. 
Frcs. 100.000.

Am 15. Juni 
fl. 10 000 o.W.

Am 15 Octob. 
fl. 20 000 o. W.!

jeitea I. on muss gewinnen. Elu Eos kann 3 TreHer in lichen.
W ir erlassen diese vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder gegen

22 monatl. Raten zu 5 fl. oder gegen 28 m onatl. Raten zu 4 fl.
Alleiniges Spielrecht nach E rlag der ersten Rate schon zu den naehsten Ziehungen am

P F  31. October mid 3. November.
Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fur R uckporto per Postanweisung.

I Die ferneren Einzahlungen konnen per Erlagschein, portofrei, geleistet werden. 
Verlosungs - Kalender und Z iehungslisten franco und gratis.

BANK- und W ECHSLERGESCHAFT (2218-2-3)

Ms J. Cm I T II & COUP.*
W IE N , I . ,  K o h lm a rk f N r . 6.



CZAS i'N iedzie li 26 Października 1890.

Przed trzema tygodniami zgubiony została książką 
do nabożeństwa pod tytułem :

Ołtarzyk Polski
o  w  k tórej się znajdowało wiele pism familijnych 
w  1 świętych pam iątek w obrazkach. Oprawna była 

w safian szafirowy, a futerał był rodzajem kobia- 
t — teczki z taśmę, którą się na ręce nosiło. Łaskawy 
2  ~ Iazca raczy niniejszą książkę oddać na ulice 

■ 2 .  W i ś l n ą  pod Nr. 8,  na I. piętrze, za chętnem 
wynagrodzeniem. (2435)

- N
‘O

 Pierwsza koncessyonowana

szkoła tańców
— Karoliny z Szygowskich 
=* Witkay i2431-1-]!
■g* Ic  K r a k o w ie , u l. G ro d zk a  K r .  3 6 .
rr t

ŚW IEŻE

Już otworzyłem swój

Zakład masarski
przeprowadziwszy się z ul. Starowiślnej 
L. 4 na u l .  ś w .  K r z y ż a  Ł .  1 3

(dom Wg o Kulczyńskiego) 
i prowadzę tak jak dawniej, przyjmuję" 
do wędzenia oraz roboty po za domem, 
przyczem polecając moje znane z do­
broci wędliny, mam zaszczyt podzięko­
wać Szan. Publiczności za tyloletnie 
zaufanie —  polecając się nadal łaska­
wym względom (2432 I2) |

J a n  F i s c h e r ,  masarz.

II Józef Rudnicki w Krakowie
▲ poleca: (2299-1-)
:: szlafroki męskie, kamizelki z rękawa- 

mi, pończochy do polowania, kapelusze 
I czapki zimowe, derki do powozów.

= śliwki i powidła Do Kapitalistów!!!
I Zecer fdrnkarzl. wHZP.r.hst.rnnniA
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prawdziwe tureckie
nadeszły do handlu pod firmą: (2436-1-6)

H. Kretschmer w Krakowie,
Rynek główny Nr. 10,

nU olecam  się Szanownej Publiczności do 
-U- nanki gry na cytrze, smyczko­
wej i zwykłej (2433-1-2)

J a n  B r a u n ,
Kraków, plac WW. Świętych Nr. 11.

D em i-p la ce
jest poszukiwane przez osobę wycho­
waną we Francyi, która przez kilka­
naście la t zatrudnioną była jako nau­
czycielka w najpierwszych domach.— 
Zapytać s; ę przy ulicy B a s z t o w e j  
pod Nr. 5 na dole. (2390-1-3)

Zecer (drukarz), wszechstronnie wykształcony,
, zarządzający od kilkunastu lat większą drukarnią’ 
mający k tncesyę na otwarcie drukarni, poszukuje i 

[ wspólnika z kapitałem najmniej 6 tysięcy złr. w. a. 
Porozumienie ustne może nastąpić każdej chwili. L 
Oferty uprasza się adrrsow ać: Compositeur I 
d'imprimerle, poste-restante w  Krakowie. 

(2286-3-3)

!♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ |
M A G A 2 Y *  M Ó D

A lek san d ry  Z am o y sk ie j
w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 

poleca na sezon Jesienny i zimowy 
kapelusze damskie w wielkim wybo­
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modne woalsi oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w ja k  naj­
krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. (2190-7-12.

Modele paryskie.

W edług: przepisów
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

s p o rz ą d z o n a  n a j c z y s t s z a  s z c z a w a  
j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a

^  O CJ o  o  
^  O 00 CD (N- J  O l r i  (M r i

J dJ +J ■*» ■+* +3J v  «  o  O O o 
5 eo co lO co co co ̂03 Cl rH wi OJ

CDCO CDCM

.2 a' S'
|  ts tś -s tś tś -s t!  « tś tś

^  O cGM CM C

konc. Z ak ładu  fa b r . wód m inera lnych  sz tu cz .
pod kontrolą 

Komi8yi p rzem y sło w e j  T o w a rz y s tw a  le k a r sk ie g o  
K rakow skiego .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco.
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1 Polecam bar- 
^  dzo p i ę k n e  I

winogrona na wety koszyk 5 kilo 1 złr. 60 
ct. Rozsyłka codzienna, bardzo dobre opakowa 

,n ie . — A dres: Trauben E xport Geschaft Mertz 
Nśndor, SiagyvArad, (.Ugnam). (2434-1-3)

= Z powodu rozipiiastadniny
w K u k l e

z

NI
CO

,  są następujące konie, pełnej krwi, 
wolnej ręki do sprzedania:

P h a l i l i  bliłany, zdoloy do skoku , H e t -  
U l i a i l l l ,  t e l d r u m  z F l o r y ,  ur. 81.

czarnobrun. kl. od idvenlura 
z Nevada, ur. 75.

.3 Sogroddo, ,b; t,k]'ur?*?11*8 ’*z 8""'
_ r 2 Velleta,

Nowości w wełnie na suknie 
damskie

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (1894-9-) I

Ka z i mi e r z  N i e s i o ł o w s k i
  w Krakowie, Sukiennice 24.
9V" Ceny bardzo ni skie .

Biuro Nauczycielskie
IJ. 2 Jędrzejewskich Paulusl

W i e d e ń ,  Schottengasse L. 3,

Kąpiele mułowe

Póstyen
( P I 8 Z C Z / I I Y ) .

WSZYSTKIE K Ą PIEL E ZOSTAJĄ
przez zimę

otwarte. Pokoje w hotelu kuracyjnym od 2 złr. tygodniowo 
wzwyż _  Niema taksy  kuracyjnej. — Lekarze ordynują. — 
W yjaśnień udziela najchętniej ,2402-1 5)

główna dzierżawa.

j3  4 Chrescentia, [poleca nauczycielki i bony narodowo-)
 ............................ ~~ ’ iści polskiej, francuskiej, angielskiej

i niemieckiej. (221-21-25)
5. Sabino *)r- °d  Challli z ■ogrod-l

o a u i l i o ,  d o ,  u r. 90. (2407-1-2)

E
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Bliższej wiadomości udziela
Dyrektor Thleie, 

i z Roibarku pod Bytomiem O. S. |

I.

J. H. Czaczkes,
HANDEL HERBATY — założony 1831 r.

w B r o d a c h  w Galicji
poleca się jako  znakomite źródło sprow a­

dzania (2210-1-24)

herbaty.
Cenniki na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .
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Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu

Wyciągu olejku do uszów,
który  sprowaaziłem dla 35-letniego mężczyzny 

( cierpiącego na przytępiony słuch. Jes tto  rzeczy­
wiście dziw ne, ja k i sau tek  wywarł ten środek 
na powyższej osobie. Po użyciu zaledwo 24 go­
dzin , mógł ów mężczyzna, k tó ry  dawniej był 

, zupełnie głuchym, słyszeć doskonale tyk 
' tak  ściennego zegara w odległości kilfcu metrów. 
Mężczyzna, któremu obecnie świat zupełnie ina­
czej się przedstawia, dziękuje Panu Bogu za tak 
znakom itą pomoc. (2385-1-6)

Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 
fiiutaw flanzey.

Ten Wyciąg olejku do uszów
c. k . sekundaryusza D ra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia wraz z opisem użycia po 1 słr. 60 ct. 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie tudzież 
prawie we wszystkich aptekach na prowincyi.

CS
O

03
CM
Oo

CO

Za 3  złr.
rozsyłamy bardzo piękną materyę pakła- 
kową, 8 mtr. podwójnej szerokości, g ład­
ką  , szarą, drap, brunatną, jako też  w pięk­
nych wzorach modnych kratkowanych i w 
paski, stosowną na toalety na przechadz­
kę, do domu i do gospodarstwa. Także 
w prost prywatnym  po rzeczywistych cenach 
fabrycznych. (2391-1-10)
Czarny Kammgarn na suknię 6 złr.

ITttrth a  korge w Hiedniu, 
I., Marc Aurelstrasse 3.

Próbki darmo i opłatnie. R ozsyłka za za­
liczką. Nieodpowiedni towar wymieniamy 

bez trudności.

5Ea poręczeniem!
N iem a nic l e p s z e g o  nad .

f r a n c u s k ą  M a s ę
DO ZAPUSZCZANIA 

miękicli i twardych podłóg-.
J E D Y N Y  S K Ł A D :

Alojzy Hubner we Lwowie
przy ul. Karola Ludwika, Nr. 13. 

■kłady na prowincyi i 
w Andrychowie p. A. P ukalsk i, p. J . Schnitzer;i 
w Białej koło Bielska p. Fr. Schlec, p. E. Kruppa: 
w Bielsku (Szląsk a.) R udolf Tomkę, S. Stcffan; 
w Bochni J . Michnik, pani F . G órska; w Brodach 
W itkowski i S p .; w Buczaczu K. R ogozińsk i; 
w Chyrowie p. J . S trzeleleoki; w Czortkowie p. 
M. Rosenzw eig: w Dembicy p. J . B ros, p. Stan. 
Serednicki; w Grybowie p. A. M uszyński; w Jaśle . 
p. Ignacy Kowalski; w Jarosławiu pat i M. Pospiech, 
p. K. Zahłotny, p. 0 . S trassberg ; w Kamionce Str. 
p. J . Sklenka; w Kałuszu p. Ksawery Ziszka; 
w Kętach p. Karol Z akrzew ski; w Kolbuszowy 

I pani F. Goldamer; w Kołomyi u p. St. Romano 
w icza; w Krakowie p. F r. Lenert, p. P. Jadowski, 
p. Michał Karaś, p. J . Kosz, p. Nagel, p- Roman 
Droboer, p. Józef Sklarczyk; w Krzeszowicach 
p. Jan  Sanak; w Leżajsku p. S. Pom eranz; w Li­
sku p. R. B arański; w Łańcucie p. I. Cetnarski, 

jp. G. Bałuciński; w Mielcu pani I. Fintow ska; 
w Moderówce u p. Wł. G orala; w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewicza wdowy następ-; w Oświęcimie 
p. St. Dołkow ski; w Przemyślu pp. Ludkiewicz 
i sp., p. W. B artoszyńsk i; w Sanoku p. A. Dzu-

ftnow sk i; w Samborze p. Bronisław Mańsai, p. 
r. Żuławski; w Sieniawie u p. M. Engeiberga; 

w Stanisławowie p. W. W aldek; w Tarnobrzegu 
P' J- Gizyński i Syn; w Tarnowie u p. Scharta, 
p. A. Mtitdner i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu 
p. T. Rozumiłowski; w Ustrzykach pani W. Rut­
kow ska; w Wadowicach p. I. PohJ, p. A. K einer;

I w Złoczowie p. J . K ordeck i; w Żywcu p. Aleks.
I W aniek; w Żółkwi p. J . Olearczyk. (2135 9 )

o  P a p i e r  h lo s e to w y  15  c .
CO
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11 Schottwiener Papierfabrik, j
Ą  |  Wien, VII., Kaiserstra»8e 76.

(2276 150-)

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r 

Paryżu 1878 r.

lira WEBBA
c. k. wył. uprz. angielska

flanel. koszula w ierzchnia
z automat, ogrzewaczem ciała. 
Patent wAustryi-Węgrzech i za­
granicą. Nieodzowne spodnie 
ubranie dla cierpiących na dol­
ne części ciała, myśliwych, ofi­
cerów, gospodarzy wiejskich 
i wszystkich chcących swe 
zdrowie stale utrzymać, bar­
dzo gustowna i dobrze leżąca 
przez wszystkich lekarzy go­
rąco polecana. Cenniki i prob- 
bi m ateryi rozsyła się opłatnie 

Deu.sche Wollwaaren Fabrikl 
(S. Goldmann) Dresden I. 

(2030 5-14)

[Dzienny targ sprzedaży mięsa 
w Wiedniu,

I I I . ,  G łro s s m a r k t h a l l e .
* a  s p ł a t y  A R N O L D  B A U E R

fortepiana mianowany przysięgłym zarządcą ze I
strony M agistratu stołecznego miasta W iednia, j
poleca się do sprzedaży mięsa wołowego, 

dla Wiednia 1 prowincyi. cielęciny, baraniny i wieprzowiny, tudzież 
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, I cielęt, bitych wieprzków, baranów, jakoież 
tudzież pianina z tabryki znanej w śwtecie rozmaitej dziczyzny, z zapewnieniem sai-

a s ?  t550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 ^ . a ln e J u s łu g i. A d re s  d la  p rz e s y łe k  w sze l- 
do 350. Pianina od złr. 360 do 600. (1742 39 ) I “ ego r o d z a ju : ARNOLD BADER, III. GroSS- 
Skład fortepianów i  zakład wypożyczania I marhthalle, Wien. (2025-6-26)

A. Thierfelder, Wien, VII, Burflflawe 71.1 ^0,,y*h, be*
C ieoaksm i drukam i „CZASU".

Zaprasza się akcyonaryuszów, mających prawo głosowa­
nia*), którzy w ogólnem zgromadzeniu Banku austryacko- 
węgierskiego na rok 1 8 0 1  jako członkowie chc^ brać udział, 
aby najpóźniej do niedzieli 3 0  listopada 1800  
r. do godziny l&ej w południe d w a d z i e ś c i a  
n a  s w e  n a z w i s k o  o p i e w a j ą c y c h ,  p r z e d  l i p c e m  
1890 r. d a t  o w a n y c h  a k c y j  B a n k u  a u s t r y  a ck o-w ę­
g i e r s k i e g o ,  wraz z arkuszami kuponowemi, złożyli lub 
winkulowali w Zakładzie głównym Banku w Wiedniu, lub 
też w Budapeszcie, albo w jednej z Fiiij Banku.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego Zgroma­
dzenia oznajmione będą zawczasu członkom przez obwiesz­
czenie w dziennikach urzędowych, wychodzących w Wiedniu 
i Budapeszcie.

W i e d e ń ,  dnia 23 października 1890 r.

AUSTRYACKO-WIGIERSKI BANK
Z i m m e r m a n i i ,

vicegubernator.
S i e g l ,  Ł e o n h a r d t ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

*) Artykuł 14 statutów Banku aastryacko-węgierskiego, 1: W walnych zgroma­
dzeniach Banku austryacko węgierskiego uczestniczyć mogą tylko 
obywatele austryaccy i węgierscy.

Artykuł 13  statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, miano­

wicie zaś ten, do czyjego majątku otwarto postępowanie 
krydalne, dopóki się nie skończy;

b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest 
w swoich prawach cywilnych, politycznych lub czci, do­
póki trwa to ograniczenie;

Artykuł 18 statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może 
tylko we własnej osobie i nie może przysłać pełnomocnika, a 
w obradach i rozstrzygnięciach, chociażby uczestniczył w rozpra­
wach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.

Artykuł 10 statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub 
więcej uczestników, ten mocen jest przybyć na walne zgroma­
dzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże pełnomocnictwo 
właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub wę­
gierskimi. Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych 
przymiotów (artykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadanie akcyj, uzdol- 
meni do uczestnictwa w walnem zgromadzeniu. (2393)

Lekcyj muzyki u-zi-<-hł H* p̂ y
I Nr. 43, na I. piętrze.

ul. K a r m e l i c k i e j  pod 
(2290-5-6)

Pokoje umeblowane‘ws S i" “ 1S‘
K a r m e l i c k i e j  Nr. 43- na I. piętrze.* ^289-5 6)

L O U V R E
S U K I E N N I C E  N r . 1 6 .

Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia, 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar, 
po cenach nader niskich.

„Lonvre“ laopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu.

Specyalność .. Vouvrir*
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE.
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE.
PRZYBRANIA BALOWE I  WIECZOROWE.
GORSETY I  SZNURÓWKI DAMSKIE.
WACHLARZE DAMSKIE.
KWIATY PARYSKIE, PfÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE.
SUKNIE PASOWANE.
WOALE I WELONIKI.
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE.
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

W szy s tk ie  to w a r y  p a r y s k ie  s ą  p o ś w ia d c zo n e  o ru n in a l-  
n em t f a k tu r a m i ; — w ie d e ń sk ie  p o c h o d z ą  z  n a jp ie r w s z u c h  
re n o m o w a n y c h  f a b r y k .

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2089-16-)

y y y y y ę f  ą ą y y

K Ą P I E L E  D™  L A M  A U  w  PA R Y Ż U
^ S T ^ S R T .M Ł K c r^ iŁ ^ rR E B H A T T C Z N T C H

żadnego niebezpieczeństw a.
We Lwowie w ap t: PP . Mikolaacha,

> wyleczenia

W ewiQr*kieg^ R uek* r* ; w K n t a w i t  w ł p l : P P . RKfrfc. I W in n i .w .k i^ a .

(1585 8-)

B r o c k m a n n a  K r a s o l i n a
POPRAWM CREOLKII ______

najlepszy, najtańszy środek praeclwg-nilny* prxeciwpasorzytny i odwaniający 
w parchach, świerzbie, vrudzie końskiej, grudzie psiej, zarazie pyska 
i racic. Ąbadany i polecony przez c. i k. wojskowy zakład w eterynarski w Wiedniu Bu­
dapeszcie i Lwowie. 25 kilo 16 z ł r , 10 kilo 7 złr. Pocztowa paczka 5 kilo tru tto  złr ’.3-50

Próbna butelka 400 gr. 50 ct. (2389 1-10;

Brockmanna balsam krezolinowy (m aść)
uznany ja k  żaden inny środek w ranach wszelkiego rodzaju, świerzbie, raku strza­
łek , gniciu strza łek , najznakom itszy środek do konserwowania kopyt. Z Dowodu 
taniej ceny z n a jd u j maść krezolinowa w praktyce w eterynarskiej bardzo rozległe zastoso- 

f wame. 1 paczka */, kilo 1 złr. 10 ct., 100 gramów 45 ct
Głouny skład hurtowny dla Krakowa ma F. Lenert, 

hurtowny skład ma Roman Drobner.
_ C e n tr a ln y  s k ła d  ro zsy tk o u -y  .-

F ranc . Jan Kwizda, apt. obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem,
c. i k. austr- i król. rum. nadworny dostawca wyrobów weterynarskich.

K foR a p ro sz k i SeldU cM e.
Tylko prawdziwe,
leżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A . n O L L A .
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszyoh der- 
pleniąch śofądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d i e , 
c hr o nieśne ■■ zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidaoh 
i w najrozmaitszych chorobach 
)kobiecych, zapewnił od wielu 

O l f  H Z 1 1 K I I I ,  la t tym proszkom obszerne wzięcie
Fałszywa wyroby będą sądownie ścigane. 

tV>ia zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Bank Austryacko-Węgierski.
W miesiącu latym 1891 r. odbędzie się w Wiedniu

XIII. zwyczajne posiedzenie roczne 
walnego zgromadzenia

i s ó l  M o l la
i  iT *  iC ,a n , ?  do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 

ozłonków i spraliżow an, bólu głow y, uszów i zębów, jak o  k o a a p r e s y  we wszelkioh skaleoze- 
maob i ranach, zapaleniaoh i wrzodach. Wewnętrunle z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 onL
T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzua jest 

w  p o d p is  i  zn ak  och ron n y M olla.

A L E J  TRANOW Y M. KROHN & Comp.
I w B ergen  (w Norwegii).
I Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płac i prze- 
I :iw ihrofufoui, wysypkons skórnym, w chorobach grncsołśw, tudzież dla popra­

wieniu ogólnego odżywienia wątłyoh dzieci. (1983 41-50)
w handlu znajdującyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leozniozego użytku. 
F laszka  z opisem  u ż y c ia  kosztu je  /  z łr .  w. a.

| Główny iklad w yiyłek  a A. MOLLA, o. k. do»tawoy aadwora., Wiedeń, Tnohlanbea,
Uprasza sif Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
awio/lcr mota* -ar TTR A IfnnrTn rr n r :__ :___k : __a w  Tł l , _

Siedlecki apt., F . Gialewski 
v BRODACH M. K ulak apt., 
JAROSŁAW IU J . Wielooki 

iser a p t. , S. R uckrr a p t ,  —
T tD m , n  t *— -  " •  * " 'w m n i n o i  wuuwa, n . jakubowski ant.. — w NOWYM
r  Snhaiw  sH  ’ ~  w PBZEMY^Ll ’ p  Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek , 
W STANIHI SAMBORZE r  Maresch apt., -  w SOKALU E. W ysooz^W  a p t , -
w T A R N O W T E ^w ^ ,,^  ank  TARNOPOLU F. Jamrógiowiei apt.. E. Frani, -

C. K. AUSTRYAGKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 

W l C I A f i  Z B O Ż K I  A l i  U J A Z D Y
ważny od 1 października 1890 r.

\ T Sidorowi-z apt., -  we LWOWIE J. Beiier apt., s 'R uoker'ap tT  — 
?5_CZU w - Filipek a p t ,  Rostwkiewioz wdowa, K. Jakubowski apt. -------

rSLU n  w L1! 4

do Żywca,
J Zwardonia. 
;Bielska, W ie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

Objazd z Krakowa (Podgórza):
6-15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 

z Krakowa (k. K. L.)
6-35 B tpoc. mięsz. Nr. 354) do Oświęcima,

z Podgórza-Płaszow a W iednia.
6'50 n (poc. mięsz. Nr. 354;

z Podgórza - Bonarki
9-— rano (poe. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
2 n (poc. osobow- Nr. 312)

z Podgórza -Płaszow a
3 32 u (poc. osobow. Nr. 312

z Podgórza - B onark i,
2'05 popoł.(poc. mięsz. Nr. 2435) 

z K rakow a (k. Półn.)
2'44 n (poc. mięszan. Nr. 356) do Oświęcima,

z Podgórza - Płaszowa W iednia.
3-01 _ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Bonarki,
, 6-55,wiecz.'poo. mięsz. Nr. 2431) Y

z Krakowa (k. Półn.) I do Żywca,
7 32 .  (poc. osobow. Nr. 318) (Nowego Sącza,

z Podgórza-Płaszow a f Chyrowa,
7 55 ,  (poc. osobow. Nr. 318) I ^Stryja,

z Podgórza - B onark i)

Odjazd z Tarnowa :
4 4 6  rano (pociąg mięszany ,Nr. 454) do Orłowa, 

Suchy, Zvwca.
9-54 B (poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 

Stryja.
2-39popoł.tpoc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 

Sącza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317) \  

do Podgórza - Bonarki |
556
6-02

6-30

(poc. osobow. Nr. 317) J 
ao  Podgórza-Płaszowa ‘ 
(doo. mięsz. Nr. 2432) 

Krakowa (k. Półn.)

ze Stryja, 
Chyrowa, 
N. Sącza.

10-35

10-37

Papier i  fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku.

(poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k.K .Lud.),

10-19 rano (poc. mięszan. Nr. 353) - 
do Podgói za-B onarki

n (poc. mięszan. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa 

n (poc. mięsz. Nr. 2434) 
do Krakowa (k. Półn.) „

3'47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) - 
do Podgórza - Bonarki 

4-®3 » (poc. mięsz. Nr. 2438;
do Krakowa (k. Półn.)

413  „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa j 

8-47 wiecz.(poc. mięszan. Nr. 357;
do Podgórza-B onarki 
(poc. mięszan. Nr. 357) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poc. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k .K L ud .),

Przyjazd do Tarnowa:
1215 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
74 0  wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany je s t według zegaru peszteńskiego. [2511-11-]

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyacb 
________°- *. austr. kolei państwowyoh lub u konduktorów.

90 6

9 3 8

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
; Bielska, 
Żywca,Stryja 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęcima.

B ifd c a  drukarni Jó tsf Łakociiuki,


